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Ziizg u? Lucernie
Kraków, 25 sierpnia

W.jipaidfcl wojenne, fldtórę w óąig;u ubiegłego 
tygodnia t o  z ograły się na nizinie nadwislań 
sklej dc>ipiioiwadzaijąic ido niewątpliwego juiż dzi­
siaj ToagToanidnia arinij bofeaeiwietdicli, muszą 
z konietez/nośc-i rwy wołać silne echo w całym 
ś wiecie poMtyiozinym zachodurio-ouroipeijiakî m. 
Eclia -tego naisłuiclnuijemy też k wy.teżeiiieni Nie- 
scert/y todarika maeziąi Ikojmimilka oj i z zaiclaodoni 
jest' idąigle jesacize tak ibardizo aledoskonała., że 
dotąd., dlziofeią.tego dnia :po ®w$t*ęsflw'ie ̂  pol- 
skiam i (po talk gmuntotimam odwróceniiu Eię 
kaidty bpiirrja ipilbliezna w Potece nie reala sp(5; 
soibnaści ipoznać ihoda-j jednego głosu ipoavażne- 
go n|p. amigieMdego, ikltóiyby dal nam poznać, 
co po tamtej strome kanału myślą o idokona- 
nym świelżo naldwiśSaiuddim emldlzie, iw jaki ćp<> 
sób oceniają go, jak sobie wyobrażają jego 
konisoikwienicje Miżisee i dalsze.

Znamy tyflko głosy Francji, której stanowi­
sko na wisabioekie jest jasne, przez stapowgze 
zaś przeciwista wietnie się .polityice angielskiej w 
ostatniioli ózasach 'zostało skrystaliiziowane °- 
statecznie. Ni:e wdemry dotąd natomiast Kiupelme 
nic o istanowilsku, jakie waiMbs lamionionej ,prze2 
zwyicięisttwó oręża polskiego tak gnuitowmic 
sytuacji na w&cłiiodizie euTopeijisikini zajmują 
Anglija i Wloelgy.

1'olityka Ainglji i Włoch była nasi[a,winna 
jeszuzo przed ityigadniem na aw-y.cięstwo bol- 
szetwilków naid Polską. Prasa angieliska, ’. to 
nietyliko lemicowa, licjzyfla się e uąraidlkiam War- 
sza,wy jalkc e k'onieeizinO',śoią. Słynne dyalog), 
łotóao na krótko ipftzeld siwoją pamiętną mową 
w dnm 10 ibm. prowadził Lloyid Georgie, z de­
legatami paPy/j ToLotnictzyich, opierały się na 
założeniu, iże bolszewicy są strojią detfumyw- 
nie awyicięsłcą. Z tego samego założenia wy­
szedł ifjee Lłoytd Georgo w wismomuianej mowid 
swojej o wari mikach pokojowych miedzy Pol­
ską a Pasją dzomwoną.

Włeimy dalej, że nząid franicuisiki w odpowie-, 
dżi na to stano,wfelfo. angielskie, o fctórem 
Uoyld George twieirdzilł, że wymiaa o-no z u- 
ohwał, uiziań przód teki na 'zjeadzie w Ilythd 
powizlętyicłi, ogłosił oifiicjrlne uiznanio dowódz­
twa jonerała Wa amgla za iprawowdty rząd po­
łudniowej 'RoRjig w 'kiUka godzin zaś po tem w 
no,oie szfCiz-egonnie serdecznej i uroezystoj zgł >- 
sił akii-ete d.o poglądów, jakie w .sprawie bołsze- 
WTlztiiu i układów z nim rozwinął nząia va-' 
szyngtońslki w znanej nacie do rządu włoskie­
go-

Ponieważ Polska zaprzątnięta była wojną i 
najbliższe®) zadmiem obrony stolicy paóBtwa, 
nie było dnśe iczasu na rozważenie nasitępEtw* 
wynłh izomyteh wyżej fakltó.w. Prasa ograni-ezyda 
iię do zairej.eistii owamią iteh wraz z kilku mniej 
łuib więuej pohieżnemi nwaffami, Tyimozasem 

•w falkłtawh tyiclh _ujawnił się po raz pierwszy 
publicznie i oflcjoteie przygoitowi.jący- się już 
odda wota, a piteez pochód wojsk tetawiiakSaft 
kr órnszajwie tylko ipezyi ĵieBg/ińy rozłam w 
łonie koaliioji. Terenern tęgo ioziarnu jós/t spra­
wa wpfofcodnki, iprzyiazyną zaś różnica jaki za- 
chodzjj w  ipogląldaeh i dążoniaidh Anglji i Włordi 
z jei ineij strony a hranlrji % idlru|gi:ej w sprawie 
egzekwowania postanowień braiktatiu iwertsaJ- 
skiego.

Między 10 a 15 non. w-poimniany ,rozda m u- 
jawnił się bardzo wyiraźn.ie, dając poznać j.uż 
gótowre dlwła g)-upy, na które koalilcija, dotąd 
pozornie przymajmniej i formalnie jeidlnoli.a  ̂
rozpaida się, jeżeli się jesz* lzje nie ruzjpaldła. J- 
diną igżup  ̂ stanów,ią Angłja i Włoiclhy, drugą 
Fraąoja i Amierytka. Przeciwieństwa między’ 
niomi są rozliczne i wielostronne. Dotyczą' za­
równo euiropejiskicłi jak a,zjaty(ckieli i wmgóle 
światowych interesów łyjch anomirstlw. Wysitą- 
piły jednali na jaw tyfko na tym wycinku, któ­
ry- naicuat widOiiej aktualności, mianowicie na 
wyiooku wisicłioduiej Europy i sipac,jainie sta- 
sunku do fto&ja.

A.igSja i ' żloclry ,uznały imianowdicie rz pl 
bolszewuSd. b ie fuicizyiuily tego jeszeze formal­
nie ie nie mwej i: ktyiezniie. Jedna bowieai i 
dlr.ągie nawiązały z tyim rządem stosunki, ogła­
szając rawmoiczwanie neutralność w wojami ro-

iiiiiKsiii mili M m \
(Marjan Z d z i e c h o ws k i :  Pessvmiztn i romantyzm

a podstawy chrześcijaństwa. KrUtów. 2 tomy).

Marjan Zuzi echowsk' jak mało kto we wspól- 
cfitsnej Potece, żyl wwzystkiicimi pojęciami i 
cieroieniami ewsgp cgasu i swego narodu, wal- 
ózy? zarówno pio.’em i słoweim, jak i czynem, z 
kłamstwem oibk.ioą bezprawu-m i przemocą^ z 
paaudawizmom i panrusyieyzmeni, waliazył w 
diziouniikaicłi, ctwsopismaich i książkach poi - 
efcitolii, rosyjskich, niietmioekich i frarucuiskifch.

Do iCKaralcterylstyild Zdzieichowekieigo byłoby 
VI uanej chavili tem więscej powodu i okuizjh że 
w księgarniach warszawskicb niedawno uka­
zało się duża i znakomite jego, dwutomowe 
dzieło, wpiciu i. Krakowie jwzeid samym wy- 
buieiw m wotjfriy I9il4 x, Olbrzymie wypadki naj- 
powlszechniejiszego anaieizenia oidsunęly na bok 
da.iólo, nie z-wiąlzane befepośi-ednio z ildeą i feeh- 
niką wojny, iz .planaani i zanua-iami polityki. Za 
to obecnie, gdy żyicie intelektualne mr-lsi po- 
wob powracać do swego biegu i roizlwoju. gdy 
<Łwlła»2aie,a iw Polaeo mlusi stać się jed.nym a 
głównycn elementólw odrodzenia narodowego, 
w itakiejj ichwiii książka. Zdziochowiskiego., o- 
woc nie tylko gruntownych sbuidijów, ale jeszezo 
Walk sumienia i duiczy, iposaukującyich prawdy

syjiskoiptoł'sikicij. AngUja poszła jesaoze dalejc 
Pracz uista swiclgo.ipremjera nie wabała się przy­
znać Rosji ozeryaondj ipraw iztwycielziey wnbeC 
Polski, ■rpo'\ ażmiła go mo isw-ej gitJromy dó dykto­
wania Polsce takich warunków, jakie zwycięz­
cy przystoją, z w.jjjątkiiem jednego — zniszcze ­
nia samej pauiistiwowosci ipolzkiej. J *

Framcja potężnym lOidlr-ncłiem, który sitannw1! 
najlepszą miarę iprzeći^-ieństlwa, jalkre w tej 
micmze istnieje milęjdizy nią a Anglją, stanęłd 
na ipirzeciwnym bidguinie, ri,e uznała rządu bol- 
sizewóckieigio, iz,crwała nanuet tę wątłą nić, jaką. 
z Wjm ł-a wilajzala. biorąc bie-rny ódiział w roko- 
waniaich hanSfeówych z wysłannikami bolszc- 
wiicfkimi w Londynie, nie ogłosiła swojej nea- 
tralliości w wojnie polisiko-nosjęislhicj, wreszcid 
uizinała za prawowity raąd — Wrangla i jogo 
grupę. Na tej łinji zlCtknęła się ona z Ameryką. 
Wprawdzie mraiżmie czyltając notę amerykań­
ską w sprawie roijąj&kioj, nie trudtnb. dostrzec 
różnice, jaild-e istnieją iw założeniach rosyjskiej 
polityki francuskiej i amerykańskiej, tio jednak 

wogólnym -ressułtecie pjli.tyiki te- harmonizują 
zc sobą iprzyna,jmni,ej w obecnem stadjum roz­
woju wypadków, ico tóż MilleranJd w nocie swo­
jej Ido Waszyngtonu lurocizyście i manifeistacyj- 
nie poikriordził.

Analteę przyczyn tych ipirzęciwteńBtw, które 
pOidżMiły wiczorajśzą koalicję na, dwie grupy 
osobne, " odłożymy na póżnidj. W tej chwili 
idizie o coś zma-oznie waiżniejszego, mianowmie, 
c a  j  r j a k i  w p ł y, wi n a  t o .  u g r u- 
p o wi a n i e i n a  t e n d e n c j e  o h  U 
g ii- u p w y w a r ł y  z w y. c, i ę s t w , a p o  I- 
s lki e? Właściwie ildizie tu o stanowśku i ten­
dencje tyłko. igirtupy angio-włoskiej, bo stanowi­
sko igiuąiy firanicuisko-amerykairiskiej nie przed­
stawia zagadki. Jeżeli bowiem grupa ta zajmo­
wała -znane stanowisko w chwili -pnzKwidywa­
nego zwycięstwa bollszdwiidkiego, to mogła się 
w nićm tyflko umo-cmić teraz, kiedy, zwycięstwo 
to przcistoiizyło isię nagle w — katastrofę.

Ale co myślą i oo i&zynić zamitdzają An- 
g l j a  i Wł o i c h y ?  W jaki spo-ób one za.rc- 
a.guiją na wypadki, które rozegrały się na zić 
miaioh potekich w osta-milch dziesięciu dniach? 
Oto- pytanie.

Nauen, 23 sierpnia. (PAT). Wczoraj odbyła 
się ważna konk-rencia w Lucernie między Lloy­
dem Georgiem a GwilPtim. Ezy mckie dzienniki 
■pokładają wiercą nadzieję w teg konferewąi- 
oraz e,podżiewa'ją się., że polityka angielsł a i 
włu&lta co Jo Rosji pójdzie po tej samej linjl.

Miłleranid ma zamiar spotkać &lę z GżoJittim 
we wirześniiui, praiwldopodobnie w Aix lefe Bains.

Paryż, 24 isi.enrmia (Hav.) »Le Journal<. do- 
wiaduije się z Luicerny, że Lloyd George i Gio- 
litti zajkrmją się obecnie sprawą gdańską. Lloyd 
George miał zapowiedkiteć otwarcie ankiety w 
sprawie stanowiska komisarza sir Towera, któ­
ry ipodóbno ośiwiiadlczyl w Imndymie, ze nigdy 
nie wzbraniano wjazidiu do p-ortr okrętom, wio­
zącym amuniiciję, nie dodał jednakże., ozv po 
zlwolotno im na wyładow auie.

Wiedeń, 25 siefpida (PAT). Kzwaj*carska ag. 
prasowa iw Liuęer-nie podaje oficjalny komuni­
kat o rokowaniach pomtęidży Lłoytd Geoagem 
i OkdTttim. Komunificat wiskaziuje, i/.e między 
angielskim i w-foddm rz))idexn pouuję rsajziupeł- 
niejsza r^oda co do konieczności możliwie 
szybkiego zaipr. o.wadż.cnia pokoju na aałym 
świecie. Naiipirtru jednak powinien być zawar­
ty pękój między Rosją a pozo&tałemi oaństwa- 
ini świata, w pzeieiwyim bo,wiem razie atmo 
sfelra caielgo świata byłaby nasycona wrze­
niem. -W każdym raiuiie rteądy angielski i włoski 
ipodijięjiiy krotki, aby pośredniczyć w nawiąza­
niu stoiSTinków inilęld]zty Ko-ją a ińnemi oań- 
stwańi-i. Jetst iwobelc tógo porżalowania godnem. 
że rząd sowiecki wbrew zapewnieniem chce 
narzucić Pcłsce warunki, które % narodową nie­
zawisłością Polski sroją w sprzeczności. Obaj 
.pnetzydeatci minkto-ów ośwlaldicteyii się iza samo 
dzielną i niepodległą Polską. Niewilaściiwy jest. 
warunek Rosji, sitawiany Polakom, że nie cała 
Fofeka wybrd'it swój parlament i rząd, looz że­
rna to być dozwolone tylko jednej części lud­
ności, jak tego żąda punkt 4 wairnnlków rządu 
sowietów. Podobnie nie do przyjęcia jest waru­
nek, że polska annja składać się może z jednej

moralnej i religijnej, książka ta, jedna e lep­
szych, jakie posiada nasza literatura filozo­
ficzna, zadiugrije na bliższe ząpoznanie się z 
nią, tyile prayuiosi nowych 'wildokóvi', tyle su­
miennej wieidizy, tyle roiztuząsa zagadnień ce­
chowych i ncligijnyeh!

Moralny organizm Zdzieehowiskiego był do­
skonałym przewodnikiem tyich prądów ńmyislo- 
wyrh, ];teiraiokich i politycznych, które między 
r. 1SG3 a 1914 przenikały naiszą atmosferę ps3r- 
Chołoigiic&ną i narudoiwą. Urodzony i wry:chowa­
ny na Litwie, z wrażliwym i niezmiernie czu­
ły u, systemem nerwowym, pr.trzyd od dziecin 
■dwa na zalew rusyfikacji, przenikające) 
wtezyistltiemi &zcze,lin,ami do życ-ia poteudeigo, na 
stra&zliw-e boniseikwencje katastrofy 1863 r.

Ten fatalny oba'ót rzeczy odczuwał on nie- 
vyllko jako Polak i patrjota, ZidzieehoTOki po­
siadał od uroJizeria głęboki zmysł rzeozy i po 
jęć religijnych, i jako filoizof patrzył na świat 
z tego przeidewiszjratkiem. punktu widzenia.

»Pod .samiowładnemi rządami antyrom mitycz­
nego pozytywizmu — pis ar on, — w którym 
wtsizelką .pozostałość z epoki Mickiewicza za­
wzięcie niszczyły płynące ze wisebodu prądy 
tadyikalne, spęidizilein lata szkolne , uniwersy­
teckie. I! k  tor ja cywilizacji w Aagłji liuiokleń 
była dlas ewangelją, Morą każdy przenzyt-si-ć 
i przemy śleć musiał, kto chciał uphodzić w

tylko klasy obywateli-, z wykluczeniem inny cli 
klaJs. Dołąceionie tych warunków do układ u, 
zawartego praoz rząd angiefcki z Raimienie- 
wem, jest prostaidkiielDi naruszeniem zaufania. 
Rokowania z rządem, który swoje słowa trak­
tuje talk lekka, będą trudne, jeśli wogóie nie 
niemożliwe. Jeiiełi Rosja będzie prowaidżila na­
dal. wojnę z PollJKą, to żaden z wolnych raądów 
nuw będzie w e/tanie uznać oligarchii rządu boi- 
szowrakiegc, luib z tym rządem pertraktować. 
Świat pragnie pokoju, a pokój tein jest możliwy 
tylko ipray eałlkowdteiin uznanilu wolnowi naro­
dów. Rządy angielski .i włoski są zgodne w 
teki, żie należy podjąć się wszelkich trudów, 
aby usunąć dzisiejsze różnice między naroda­
mi.

Wiedeń, 24 siermra (PATj. Bimo kor. «-Deu- 
tfeiche Allig. Ząg.« do-nosi z Liitceirny: Rokowa­
nia w LuiCiOrnie wydały onegóaj niasipodziewa- 
ny i znairi&iuiy rezultat. Kiedy Lloyid Georue 
wcizoraj rano ofczjanal definit,5iw.ne vr ar unici 
pokojowe nządlu sowiedkiego, izm’enił natjwli- 
miaHt icaiikowlcae sweie stanowisko wobec, za­
gadnienia pofekounsyjiskiego. Miał on stwier­
dzić iz wiełkieim oburzenieim, że walruuki te. 
poróv\lnaine z prayradcizeniami, potcl^yuAonciii 
przez Kamidniawa, są otwarłem złamaniem 
słowa przez rząd moskiewski. Uniemożliwiali 
one wszelkie dalsze pertraktacje zarówuio poli­
tyczne jaik i gospod ancize.

Zasadniczo jest Anglja gotowa współpraco­
wać także i z rządem, który stoi na stanowi­
sku dyktatury proletarjatu, tak sanno .jak swe­
go czasu współpracowała z inlną dyktatura t. j 
dyktatura carską.

Lucerna, 24 sierpnia (PAT). Szwajcarska Ag. 
tełegirafirtzna donosi: Ra przyjęciu dziennika­
rzy sztwajuarskite-h i zagranicznych jwzez Lioyó 
Gmrgea i Giolittiego, oświadczył Lloyd 
Geoige, że weźmie pi.iWdopodobnie udział w' 
konferencji, która si’ę mm odbyć we wmześjńu 
międizy G-ioIitltiim a Millerandem.

Utruduk-^ia komunikacji z Polską przez 
Gdańsk nazwał Lloyd Geerge najeszeiiien 
traktatu wersalskiego, który musi być szano- 
wrmy, a możność zaopatrj wania Pot3ki przez 
Gdańsk musi być zabezpieczoną.

Sprawę adrjatyeka mważ* Lloyd George za 
kweatję, dotyczącą wyłącznie Wioch.

Wlkońeu zapewnił Lloyd George, że nie kon- 
*ercwał wcale z p.zc lstawicie1ami rządu nie­
mieckiego.

ParjTż, 24 sierpnia (Hav.) Więflrszoiść dzien- 
.ników islkłada MFlerardowi życzenia z powodu 
sukcesów, odniesionych w sprawie jeye poli­
tyki polskiej. »Bnlai'r« twierdzi, ż.e Milletra ad 
d ! f d a . r  puzewidtrwania i ener-gji w 
najkirytyczniejBzój 'chwili ktryzjeali jK)'liskiego. 
l/raea a;ęv«nie ipozyskamie Stanów Zjednoczo­
nych Milierand zóobya sobie obecnie nieityik i 
w oicizacu soi jisznifków,. alo nawet i w oczach 
wroga prejstige i powagę więkhzą ód Lloyd 
Georgea.

Naaen, 25 sierania (PAT). >. DeutBche AU %- 
Ztg.« dowiaduje się z dobrze ipoinfcrmowanych’ 
żrodeł angielskich z Lucerny, że Lloyd George 
po otrzymaniu ost|aieczri,yeh warrnków pokoio- 
'wych Rolsji sowieckiej dła Polski zmień'ł cał­
kowicie swoje stariWwiako, wolmc kwestji ro 
hyiskiej. Lloyd Gaorge jest zdania, że dalsze 
pertraktacje z Moskwą za pośrednictwem Ka 
•'lieniewa są niemożliwe.

Opór Lloyd Geotgiea nie jest skierowany 
oryeteiwlko sowieickiej formie rządów, leca, fakt, 

Moskwa próbuje narzucić gwałtem swoją 
'formę rządu t»kże narodowi niezależnemu, u- 
niomożliwia stocumki z nią. Postanowiono za- 
Wm,iw\yisłać dó Moskwy ultimatum, na które ma 
■nadejść odjpoiweidź do końca tego tygudnia. w 
rasie zaś n3#łjw0g*Ędhiefiia tegoż koalicja bę­
dzie pomagała poisikiej arriji przez wysłanió 
ńiah-rjałóW wojsitowych. Według traktatu po­
kojowego ma Polska ] »ravo do przywożenia 
matwjaló,v wojskowych przez Gdańsk. Posta- 
no!waono, że Angffja i Wtoohy zaproponują rzą- 
doiwi fi-amcuskieniu podjecie akcji międzyso­
juszniczej dla zapewnienia Poi^ce wolnej ko- 
cnmikacii przez okrag gdański. Niemiecka prtt- 
,a jie&t zdanie, że jM^tanowienia luccimfkie o- 
z,narza.ją ziwycięstwo polityki, fnancuskiego rzą­
du.

opinji ltolcgow za człowieka rozwiniętego*. — 
W duszy jego toczyła się walka, musiał rato­
wać wiarę pośród rówieśników, którzy ją łat­
wo hrai&ili.

»W roliigji objawiają się najgłębsize, naj 
istotniejsze piendastki duszy. Wiara jest rze­
czą najbardziej indywidualną, ale o rzeczach 
wiary remu tyłko mówić wełno, kto- ją przeżył, 
w lozyjem s&rou i umyśle znajdowały oddźwięk 
jej twierdzenia i dogmaty, kcmiu ona pomocni 
eą była w pracy życia. Gorąco przywiązany by 
łem do koącioła, do obrządku, do całej zę, 
iMiiętirzinęj s/tirony redigji, i cłioć perwisze miej­
sce miała ta w yobraźnia , oz-ułom zarazem i ro 
zumiałem, że w wartirtkach bytu naszego lca- 
toiliic.yzm był niemal synonimem mrodowości, 
że w nrm należało szukać podpory głównej i 
na'dl7.ier«.

Okoiicizmośiej czasu i miej&ca, wpływy emc-kł 
i twpłyiwy szkoły sprawiały jestoze, że Zdaiar 
chowśki 'zawarł bliskie ałtosiatkl a łiittóalnym, 
hrotnia niltarnyin i rdigijnym odłamem literatura 
i 'puiblcjUAyM rosyjislde5. Najpierw Totetój, 
Gzyozeryn. i Sołorndew, późnią zaś 'bracia Tru- 
bciacy, Bułhakow, Biirjulkew, nąreis*icie ■fj-olity- 
c,y Kluźniiin Karawa jew i MaSęsym Kowak w  
ekiij i inni wy wióra1! większe lub roniejsze wpły­
wy ma M iechowskiego., wjpływ zaś trzech 
pierwszych b /ł  baaldrzo silny. Tołstoj bowi.-m

Zti&zz Btzwz czasie Mshi z m lzzM
Mfe JosaifOBftl 9 syisrtji w ? " ’■?Warszawa, 25 sierpnia (PAT). Komunikat 

sztabu jen oralnego wojak polskich z dnia 24 
sierpnia:

Ftruut póuwłcny: Pozx=siaie oddziały czwar 
tej arntji suwiecklej, zebrawszy się w sih«ą gru­
pę, zdołały ->o zaciętych kilkanaście godzin 
trwających walkach przebić się w rejonie Cho- 
lzele w kierunku na Kolno, obsadt/.ane już przez 
znaczniejsze siły naszej czwrartej armj Poścfg 
oddziałów pierwszej armjj za nieprzyjacielem 
w toku. Piąta armja wyławia w daiszyni ciągit 
niedobitki wojsk sowieckich, błądzące w rejo- 
nie na zachód od łinji kolejowej Modlin—Mła­
wa.

Front środkozy: Armje frontu środkowego 
oskrzydlającym ruchem ku póhiocy zalmuiąc 
Knyszyn Srawiszki i Kolno zamykają pier­
ścień, okalający 4 i 15 armje bolszewickie. Nie­
przyjaciel’ ścigany z wszystkich stron, skupia 
się w większe ma®j i stara sie rozpaczliwie 
przerwać żelazny pierścień naszych wojsk.

Tak w diniu 23 bm. pod Kolnem ruro wadzi? 
nieprzyjaciel dziewięć zaciętych ataków, które 
przez dzienny wielkopolski 60 piJSk piechoty 
zostały z ogro-mmemi stratami dla niepu^ja- 
cMa odparte. Wymieniony -pułk p,izieszed] na­
stępnie do komrataiku, zdobył 1.000 jeńców, 
w tera dowódcę dywizji, 10  dział kilka sztan­
darów pułkowych, samochody i ogioniue ta 
bory. _

Przy zdobyciu Łomży wzięto 2.000 jeńców, 
9 dzia! i 22 karabinów maszynowych i bardzo 
•dir/y materjał wo„en'my.

Po zajęciu p/zez pierwszą dywizję legionów 
w dniu 22 L.n. rano Białegostoku trwały w ca­
lem mieście jeszcze nrzez 20 godzin zaciekle? 
walki u.iczne z ptzybyłą na pomoc z Grodna 
55 dywizją sowiecką i miejscową ludności? ży­
dowską, która wydatnie zasilała szerezi bolsze­
wickie VV walkach w rejonie piałegostoka 
wzięła pie-wsza dywizja legjonów przeszło 
7.609 jeńców i zdebyła 18 dział, 42 karabiny 
maszynowe i ogromny ma ter jat techni< zmy.

Wlskutdk iponieisionęj klęski ws&rasta deono- 
ralrzacjr wiśród posaczęgólnych oddziałów nie- 
prayjacielisikr.h. DońęH.y kozacy i kahnuccy 
praechodzą igromadnić na naiszą stronę.

W rejonie Brześcia Litewskiego spokój
P o i W łodawą, Opałkiem i Hrubierzov eSi od­

działy nasze odniosł> sze.-eg lokalnych sukce­
sów, ipazytafcesn wzięto jeńców, jeidńo działo i 
klitka kara!bin(Vsv maszynowych.

Front oorudnaowy; Ma poł^unir c»d Lwowa 
zajęły oddziały 12  dyytizji piechoty Świrz, roz­
bijając brygadę sowiecką i biorąc cały 565 nulk 
piechoty sowieckiej )-.<■ niewoli. Kawalera na­
sza w rejonie Bobrki rozoda trzy sotnie nie­
przyjacielskie i wzięła 290 jeńców. Na pćkioc 
łd Kamionki Strumiłowej i Bojrńca ’udzrtż na 
wschód od Kurowiec utarczki z oddziałami nie- 
przyjacielsklemi.

Naren. 25 feieiijwuA (PAT). Piusa niemiecłca: 
podaje doniesietnia z Hag1, wodile ktolryęJi przy- 
gótowania franlcuskie^K) nuaiwteirsfwa. sipirw 
wojskow-ytch mają iświadtazj^, jakoby i te  uaiR 
się na pttóidłużenifc wojny polsko-rosyjskiej na 
kamparję zimową. Wedle tychże douieoiień v 
poraio wojennym tuiiońclkiin panitje wi-elk: ruch 
odtOm prayigótowania wysyłki dla zaopatrzenia 
Polski prz^z Gdańsk, a Wrangia przez Seba- 
stopol

Niedsszłs pismo s m m ^ w  do 
prezydenta Warszawy.

Warszawa, 25 edernenia (Tel. wł.) ^Robotóik' 
Oęłaezą 4wa dokumenty bolszewickie, znale­
zione p'ze<z nasze iwojeika w Siedlicaich. Jeden z 
nich, zaadire&owany do prezydenta m. Warsza­
wy,, opiewa:

Wojska arir.ji rozwinięte są w ataira na War- 
sz=wę. Aby unóknąć nienotrzebnego rozlewu 
krwi i ofiar? profOmiję panu kapitulacię. Jeżeli 
się pin nie zgouzi na moją propozycję, pocią­
gnie to za sobą zdobycie szturmem Warszawy 
ze wszystkiemi następstwami. Wina spadnie 
na pana. Oc ,e uie oapowi&dzi w ciągu 12 go­
dzin.

, Pf

Warszawa. 2fi ejorpnia jTei. v.'ł) I --k 
^Gazeifa Porama?> i>g1as7.a wywiad z wiofmin. 
Sosnlitowtiikiun o obecne1 sytuacji wojennej.

Co do ilości sił boteizowirdtjeb, wałczących 
na froncie ipołskiim, oświactezyl ytn. S»snkcw- 
ski: Siły te wyrosiły conajnmiej 250 tysięcy 
iuuizi, z czego mamy’ pa  okoro 50 ry<dec« jeń­
ców zarcieslrowaoych a praA4o;-o,o,'.-;: 
gie tyle u padnie jeszcze w nasz ręce J. Ł»»ni* 
już 72 tyte, Prayp. red.) Jeżeli do tego dodamy 
ciężkie straty bolszewików w za bity d ,  które 
obliczań na 40 tysięcy’ hidzi, to w ten sposób 
otrzymamy resztki bolszewików, jakie mogły­
by się ocalić z pogioiitu. Ressztki te ukrywają 
się po laisa-ch, gaizie wyłapują ich nas; chV?4

Na ipytanie, jaki skutek bęuzie mia u 
ofensywa, wioeminiister odpowiedział, że je&i io 
zwycięstwo decydujące. Jeżeli dalszy przebieg 
walki będzie taki, jak dotychczas, cala Rosja 
będzie stała przed nami otworem.

Pfiżcgnanls jen, Weypanda
Warszawa, 25 siArpiiim (Tel. wl.) W rze:4 

wioozorem żegnała Wairszawa jen, W-eygiwEU. 
który dziś wyjeżdża do paryża. W orweayłłtern 
pożegnaniu wzięli udizaał przodstaw^CddLe mia 
sta, instyLucyj spottcczmyMi i. humanirarnych 
' 'kolo godz. 7 wieczorem ołbrzpnie tłumy pu 
hiiezniośń' zebrały siię przed gmachem m&jj 
francuskiej przy ul. Ku'akowskioj. W ini i ’ 
władz miejskich prezes rady miejskiej Bab. 
wręczył jenerałowi dypion. obywatela honoru 
wrgo ni. Warszawy. Delegacja Rady Obrony 
stolicy wręczyła adres w artystycznej oprawie. 
Zebrane przeJ gmlaiehem tłumy we wsiły - krzy­
ki na cześć Froucji, śpiewały ,,Marsyija/nkę‘'' i 
.,Jesz?, ze P ćtka nie zginęła".

W o do o wiedza na przemówienia delegatów 
je*. Weygand podziękował serdecznie za owa­
cję i oświadczył, że wyjeżdża do Prryża, we­
zwany tam przez maisz. Fotóa. jeanaKźt zamie­
rza w najbliższym czasu powrócić do Warsza­
w y,

Sprotut przurawKiSo patira 
• giwszethnen.

Warazawa, 25 ei erynia (PAT). Prezaidiiui 
ra'dy ministrów komunik mjr?: Do Rad, Ubrocj 
Pańr-kwa wffryiwaąą 'bardzo lî rane mcnmrjały 
organów samorządowych, organisaoy# społecz­
nych, iftówarayszeń i posaczególnyicłi obywa 
t^li. domagające się wprowadzenia powszecl 
niago przymusowego poboru bo wojska. Ty. 
czasem -rząd ueęrkał iusż w drodze lu&tawodaw 
esej spoważnienie do ,p raeprowa,lizania po- 
wisaenłinego poboru roczników od' 1902 do 1889 
r. iwftąrtzmie. Stópniowo powoływanie posretza 
góftnyicłi r wżzników zarządza, mmiistieirstw* 
spraw wojlstowyicii w miarę poseępu iwywke’-' 
nia. rediruiów oraz możności icli untimld. 
i iia i u zbrojeń ta

iKitę Ktjdlfti. { Bdlt2 „tećth

w dużym stopniu opanował artysty ezną, Ozy- 
czer^ii — połilt.yoimą, AM0d7.1mie.rz Sołowuew — 
religijną dziedzinę ZidiziecLowskiego.

I oto .pomiataj cały szereg rozgaięiziionyeb sto­
sunków i w.ętzłów, kitóre ipoinagnły z jedne, 
strony Mzieoliowtsikieimu pozostać jonroiym i 
odwaiżnym irzeiozn̂ kie-m sprawy polskiej aa are. 
nie rosyjskiej, paJęteoiwać konsakw-emtnie wry 
atęiplki, Elhrodnie i głupotę biniroLraGji: z dru­
giej atoli stromy’ luitrzymywraiy go w pewnej za- 
leżności od siebie, uczony nasz znalazł się w 
sferae awalkcji waefikilch grdazd literatury’ 1
r zji rosyjskie, ktoire wywierały dość aa'e- 

sięgaijąoe wjpłycwy na jego pisarską i poli- 
tyeząiŁi :psy|ołw;la^ą.

MiUrjan MdztecJiowetki podzielał w pewnym 
Stc,mra los Włodizińnieiraa Spasowb'’Ła, ipiszac 
I prtzemm ,ia jąjc od «te asm do clzasu pe TOisyjsku, 
utrzymywał on staraniM i miał pewne ideowo 
poLrewisi'stw’o z llfeoralnym i liumaiiitairnym 
odł* mcm naysfi asoisyijskień, bolejącej /również 
iWd hańbiącą ipc-litylicą ewęgt rzaybu. Ci huma- 
n:aci połnecn, iprayszJw -upajUieik Rosji widzieli 
wypisany ziojwrowiCe^wi syMafeblami na wsejafc- 
kłcli mitrach tógo posępnegn więzienia, zwań fc- 
gt< ra:ist'.win Toeyjinkiem.

-W vakkn októildziBsócihieł Apasowiez i Zdzie- 
■chowski ucbodlzili j^ a a k  ózęslokroć w oczach 
krewku h, za mało 'iefewiatWżojięizh Lub %. mało

Praga, 25 eienptóa. (PAT), fśoojalńotóemokis 
tyczny dziennik „Fonddnik' pisze o wydarzę 
niaich nu froncie wschcnki «m, że me jest to jir. 
więcej wojna mieazy Polską a Rosję, lecz tina- 
gar-te się ewóch zapatrywań, dwóch światów. 
Z jedtniej słrony’ Polacy jako 1 w an garda! .ych 
Titattidów, które życzą sobie utrzymanie dc.w- 
ny’ch stosunków, a v ięc pra3iowszytókierr ua- 
pitaifeanm, po drugiej stronie Fosja za która 
atoi pnalentaTjat całego świata. Za Polską snP 
Europa zachodnia i Ameryka. Wydlalraenaa na 
froncie rosyysko-polskim będą omawiane w Lu­
cernie. Konferencją ta zajmują się żywo Niem­
cy, a rząd ich czyni zabiegi, aby w konferencji 
Aj wziął ud dał rów.nćeż kanclerz aiemieck- 
Pćsmic wkońcu tw.usó i . że najbliższą konsteia 
cją polityczna w Europie będzie sojusz rosyjsko- 
niemDcki, jako przeciwwaga sej-sszu auąiolsko 
francuskiego.

w’tajemnitte.onycłi rodaków m  żatówych obroń­
ców kompnomisu polisko-rosyjskiego, gotowych 
w.yn âc się jpirzyisałości ku minkę socsewiSe?’, 

ByLo to (pojęcie auipołnie błędne. I Spasowicz 
i Zidlziechiowisiki posiadali bardzo gdęn.Krkie i 
czrde saimienże sittrodbwę. wielką wyjątkowy 
raeteilność naifkową i reetelność polityczną. 
Oui prófcowsli tylko ramaAyeii dróg i Srod* 
ków dla tfdiwrocenia fajfa!ii#yidh ci-otów, wyimie- 
rżanych >w jerce byt Polski.

SwTzególnie izoś Zaziietbowsiki, natura na.- 
wsklrot. rmoajonauna. niezdolny byłby % gruntu 
z tenńpeiraimmiti, do ijirajYwojenia sobie And- 
Ików ,techniki jpolrtyiaznój, meafoęldir.yicih do pro- 
wa.dk.oma »aikicji uigoidowoj .̂ rowiedweć więo 
tfakio w.ypadń, że inaHfflo oznłe i. traewao 
nie nio (pozwalało mu nigdy /zamyka ć oię wy- 
łaiGSńie w zakresie batiań nańkowych, ży apra* 
wy reblgijme i narodowe opanow-ał  ̂ cał,3 jogo 
ufriysł. że ipoza prefę&omu, filozofem : hi-st/e 
rykieiai. tikwfl w nim' ozŚAwiek, ziwiązany 
Wbzystkiemi fibrami dhisjw z losami fo l  ki, ].i- 
tnnr i Białorusi, (Która była jogo ściślejszą oj- 
clzyzaią., .całe zaś iży&ie paliki go żądiza. reformy 
i d_ibra, powtsteB»Tmanća zalewu iPoliltr: ran ej i u- 
mr*h>-wej rueyfŚcactji, 'kftóra w{izicr;*ła się coraz 
gpaźa hą de -WEha i Mińśka, do AYausza-Wy, na­
wieli/ do Lwowc i buraku wsl 

(Dok. nust.) .y.’’ M Bclesłąw LuiO'r.akŁ
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Czerwona ksfępa sowiecka.
Rząćl mtotkicwald opublLował ksieęę c?.cr 

woną, bodącą aMorom dyploiiijałtyozr.ych doku- 
pitntów w związku z Yfloyru-, rnipdzy Polską a 
Ro®ją. Zbiór oiptifcrzony jest wbrew przyjętym 
w takich wypadkach zwyczajom, bardzo ołj- 
6zeruy.ni komentarzem pióra samego Cziczermo. 
'Ten hoiram/tturz, podaje w eiał-oścu' paryska „Hu- 
tear 17-go b. m Niestety, dokumentów sâ  
mych mk przedruków ywujc tak, że cała publik 
kfctrąu, ma. właściwie wartość tylko agitacyjną.

Już z artykmin p. Oztlezerilnai wsdać, że zbiór 
lokumenlow służy j^dmnmi tylko celowi: wy­
każą niiu, że Roeja sowiieckrii od saanego pczątku 
EtiuSa nu staiituwekku zupełnej niepodległości 
Pętelki i dążyła n.ezirdenniie do pokojowego zjr 
łatwi en.iu kwestiji mdędizy u ą  a Polską, spor- 
®iyt h.

CzJioz' i u rozpoczyna wiec. od aacytowania 
doklaracp p. Tnacfcjego w Brześć i u Litewskim, 
oświadczającej się zia niepodległością Polski i 
Odmawiającej negocjaHorom niemieckim prawa 
pTzemawkbntH w jej ijmienóu. Następnie prze- 
chektar całą hislorję wzajemnych stosunków 
pofcko-sowieckich od chwili wypędzenia Ni c-m 
ców, przcezem speejalaą niechęcią darzy rząd 
p. Moraczewskiego. Ustąp, dotyczący kwestii 
reprezentacji polskiej w Moskwie, wart jest do­
słownego przytoczenia: „Kiedy Rada Regent yj 
na została wypędzona, masy (polskie w Warsza­
wie sjHiniiUinitcznym odruchem obaliły repte 
Ztn.lnt ję Rady Regencyjnej i zastą-jjrJy ją iV- 
pTezcntacją z wyboru. Rząd M orać z e wsk iogo z 
dziwną niekonsekwencją, 21? protestował prae- 
ciwko rzekomemu pogwałceniu prawa i godno­
ści rządu polskiego'4. Ozicz.erin stwierdza, że 
rząd sowneeki, miano tej niek.u-nsekwencji rządu 
polsl-Ajgo, cofnął swoje z/aistrzeżonia przeciw 
potoki© j n prezentacji i zgodził siię oddać jej 
archiwa i p.czwiołic jej na powrór dio Polski.

Gabinet Moraczewskiogo szykanował jednak 
W dŁilis&ym c.jgil rząd miaskicwski, któ.y pierw- 
Bzy aaprojK nowai rządowi polskiemu wzajemne 
pocięcie normalnych stor-ulików dyiplr.marycz- 
eycth. łtząj pilski odpowiadał nu to ciąglomi 
protestami i nowema pretensjami, zeby nie do­
puści'- do przywróceni tych stosunków. —

Równocześnie protestowa? pb0edw kiwaniu o- 
bywsAoli polskich w Riosjr, przekonanych o 
ttekałania kor.tnewolu.-yjno.

Mwrsz wojska sowietów na Polskę przez Bia­
łoruś i Litwę, występuje w artykule Czic-zeri- 
n-a (tylko pod formą skarga m  rtiie uzasadniony 
protest gabinetu Moiraczewskiego przeciw „u 
Stanowicami rządu sowietów na Litwie i na 
Białej Rueii i przeciw posuwaniu się wojsk so- 
weckich rówmoległemit z ustępowaniem Niem­
ców do ojczyzny44. łSastępnisa wóriomniiana jest 
sppe-wł wy mrtrdiO/Wnwa misji rosyjskiego Czer 
wonego Krzyża, podniesione z pewnetn uzna­
niem stanowisko gab. Paderewskiego w tej 
sprawie i zazna -zonę. że gabinet ten za-nrono- 
mrwał „dla usunrięcfai wszelkich kwest ji Łi[>or- 
nych wysłania do Moskwy, w specjalnej misji 
na Jz wy czaj o < go reprezentanta, p. Więcków- 
sl.iiego“. Rząd sowiecki jednak nie chciał się 
ogmniczyć do uregulowania bźetących dyle- 
renejr, lecz dążył do układu, obejmującego 
wszystkie kwestje prliftyczne. Na zwrócone jed­
nak w tym względzie, przez p. Więckowskiego 
do rządu polskśeg-o zapytanie, n!b otrzymano 
nigdy stemc w< .zej cdpowiedta. Odpowiadając na 
odezwę Centlralnego Kunmefcu Wy kowwwc/zego 
Fotaktoj Pzrtgi Socjalistycznej, iząd sowiecki 
oświadczył gotowość wycofania, pod warun­
kiem wzajemności, wojsk swoich z teryfcorjów 
spornych i przeprowadzenia na nich plebiscytu. 
I na to nie. było żadnej odij^owieidzi. Przeciwni# 
zaś, wojska polskie zaczęły posuwać się w głąb 
terytofirjum ^przYTO^rn-mej republiki sowie­
ckiej Lilwy i Białej Rusi'4, a żoiiufcrze polscy, 
przebrani za sowieckich o pa litowali po-lstęjiem 
Wilno. Wobec tego, misja p. Więckowskiego 
rozbiła się, przyczem p, Ćzttezerin podnosi, juko 
specjalną zasługę, że wysłannik polski mógł 
spokojnie odjechać do Ojczyzny.

W dwa miesiące później, rząd sowiecki pTÓ- 
bo\mł pxrzez wyc-łanće p. Marchlewskiego, pod­
jąć dałśze rokowainra, z rządem polskim. Istotnie 
OĘ-agnię.fe zostało chw:łow» i częściowa wstrzy­
manie polskiej ofensywy, ,p. Maicniewski1 jednak 
zmuszony był. w związku z ofenzywą Don kuna, 
powrocie bo Moskwy, róe depaewadziwozy ro­
kowań eto upragnionego kresu.

rl?

gdy nie będzie obojętnym dla serca francuskiego. 
1'rzypouwii-jaiy sobie, że od tego zaczęła s ‘q u  nas 
pełna uczucia uwaga, zjwróoona na  ten naród 
watiM tak nieszczęśliwy; a był to  Bemardin de 
Saint-Pk-rra, k tery  jńirwszy u nas stworzył tę 
tradycję orzyiiażni w nieszczęściu.

Któż nie pam ięta „Suirego wieśniaka polskiego44, 
owej wymownej elegji, skiL-rowajiej przez starego 
pisarza do K atarzyny II, gdzie p-zemiawiają/C imie­
niem „tych ludzi pierwotnych44, k tiry ch  spotkał 
nad Wisłą, ktreślił z krzyki im ich niedolę? Nigdy 
Berrardin nie był bardziej wzruszający, jak w tyoh 
pożółkłych kartach r,' ła tek  podróżnika, wstrzą­
śniętego tem, na co patrzał, a co wywoływało w 
nim krzyk oburzenia. On też, przed Michel otom, 
Ouinetem i La,monnaij!em, odczul to tchnienie »- 
poki beznadziejności i znalazł dla niej słowa. Któż­
by wątpił, że on tuż był pierwszym orędownikiem 
n[»raiwy, i teraz aktualnej, przeszło w sto la t po 
nim, przed tryburałem  ludzkości?...44

MMt\ 0 PurczMl̂ tmiu si z
\Vartrzawa, 25 sierpnia (Ted. wł.) Munstnr- 

śtwo spraw zoigraitiozjiych utrzymało do-tyoh- 
£aa's z Micka radja, ozmaozo-ne lietzbaar i: 1, 2, 
i 5 Radja nr, 3 i 4 nie otrzymano.

W utrzymanych depeszach niema sprawo­
zdania z orzehiegu rokowań.

Dotyieljazaip miniteteratwo wysłało do Mińska 
jednego kurjera dyplomatę cznego i niema na­
wet wiadomości, czy kurjer ten do Mińska do­
jechał. We środę wyjeżdża do Mińska drugi 
kuir.rei dyplomatyczny.

Warszaea, 26 sicrjuiio. ĆPAT). Mim>fers,wo 
•pniw zagi anścznych CH.rzymoJo wceoiaę trsook* 
z rzędu depeszę mMjo teł ogra,fkto lą ud de-lcgauji 
polsk iej w Mińsku, mumicrowaną >:<ko p ią ta  z 
kułeś. Znów przeto  jeek n dowód: w ięcej, jak 
utrudniona, a nawet niemożliwą jest wymiana 
myśli między miuistersitweni spraw zagranicz­
nych a przedstawicielami w Mińsku. Biwkiąe 
te leg ram u  Nr. 3, kunioc«.ntgo do zr»rzumienia i 
wyTobicmia sobie poglądu n a  tok p e rtrak tao y j 
pekojowy uh. Mhni wśęjc, że w ładze sow ieckie 
usprawiedliwiają się cda-gle i za-znacŁają, że nie 
b ęd ą  robić delegacji poh-ferej żadnych przesakód 
w koiuunikoniviątuiu się. ja tanem jesi, że fal, tycz­
nie sowiety starają się wszelkiemi siła mi utrud- 
dnić nam wymianę zdan, wzgiędrtir zupełnie ją 
uniemożliwić. Udaje im się to w znacznej mio 
rze przez niedopuszczanie do nas co drugiej de­
peszy.

Rad;<rt-d'!gratm świeżo ottn ymaaiy giogu
Bolszewicy zachowywali na dz sujszem ze­

braniu nadal pewność Jebie. Daniszewski po­
wiedział między mnemi w prowizorycznej od­
powiedzi nu naszą deklarację, że iroat polski 
jfcłt kierowany przez Francię, jako część ogól­
nego frontu przi rtw sowietom.

Rosja sowiecka nie może się wyrzec swego 
punktu widzenia w  kwestji rozhrojeiua, zanim 
Polska nie dowiedzie, że dziaia jako państwo 
euwereone. ~  ■
v Stanowisko r.a&ze podtrzymaliśmy.

Na Dastępr.em pos.eKlzeriHi nt stąp. szczegóło­
wa odpowiedź roeyjęka. Protokół z< braiLa wy- 
ćlemw. Karjer z Warsztaty przokneczyl linję 
frońt;u i je łza© kolają do Mińska.

Uwaga: Radju-teu-gT^m Nr. 4 ©trzymany kil­
ka godzin póżai-aj zawiera tylko piętnaście pun­
któw bolszewickich itanmkow pokojowych, 
zncunych juz z dejmsz P. A. T.

Wydział praw>wy mkiistorstwa spraw zagra­
nicznych komunikuje uiitietszem treść radjote- 
legramu, który w nocy z dr..a 24 na 25 sierpnia 
wysłany zo»<di do Moskwy:

Moskwa. Cztozeriin, komiaarz ludowy do spraw 
zagranicznych:

Tałegram Nt "> >>d naszej delegacji doszedł 
nas bdz opozira ma. Tekgram Nr. 4 otrzymali­

śmy o kilka godzin później. Braki.je radjoible- 
gramu Nr. 3-

Podpisawo: Sapiełia.

łPcister Scrlska 9 o r tó ?  poKoJn.
W.nrszawa, 25 sierpnia (T ed. w ł ) W rozmowie 

z ipra/edstawidelran jddneigo z pisań angielski' łf 
minister apraw zagranicznych Sauiefca wyrazi? 
pogląd na sprawę pokoju. Między imiemi o- 
świobczył. że za n ajkl oarodniejsao dla. Polski u- 
wafealby granice, zbliżone do granic etnogra- 
tb-7j.<ych. Jrst retdnt.ik rprzaciwny bib^-itowf, 

nńe ńaje on doikiadneigo (wyrazu ży j 
rana tu JttioSrS, jak wy.kalzało ńoświalcK '©nie. — | 
FbwidtińSujyptHkiom wypowiada się przeciwko 
pieteiscf ton i w GalicH w seto inłej. Go do żą- 
daflia roobrojerua PtAski, to mińisteir uwaiia 
iurftuńfe to za śśnieszne i zazna-izył, że rozhro’?- 
nte Polfiki nastali dopiero wówczas, gdy iaro- 
tiy em>ne-5S3ił& wogóle zaczną się r&znrajać, a 
w szf-zegolności Niemcy i Rosja.

Siadami cara Piotra S.
fynwTBty iąńają  od nas. aźebrśm v zjmni»jszyli 

siły zbr-r jne Jo  ó() COO ludzi, srani zhś wyzna,rznia 
,sobie 20U.000 wojska. Zmniejszi-nie naszych sił 
Jzbrajnycb ma być niby to zabezpieczeniem Rosji 
przed zamiarami zaczepnemi Polski Ozy jeet jaki- 

Ik ilw i -k na świcn-ie człowiek, c z y  jest, choć jeden 
uczciwy Rosjanki, k tóry  mógłby mówić na serjo 
o agrasywuośei Polcki względom Rosji. Ozy p r>  
wadiiliamy kiedykołwRk wojny zabóruze? Czy
siły Polski dzisiejszej p«. w o lity b y  jej nia ta ld  i ha- 
iaKly?

Politykom bolszewickim nie idzre też o zabez- 
pioc’ae«ńe się prze<l Polską, lecz o bezsilność Pol­
ski, o uczycnienio jej isezdolną eto obrony nrzed za- 

\ czopną polityką sowłet-iw. VV his w y  i zachodzą 
często dziwne afl-tlogjc To, czago żąda, dziaiuj 
od nas ozeerwony rząd Lcaocna, nśi jest w Rosji no­
we ścią. Już car Piotr „Wiiellu4* z-amsił nac na  tak 
zw. Sejmie ndenrym w r. 1717 do takiego zreduko­
wania naszego wojska, iż Polska, atol® się przez to 
bezbronną, a w naatępstwM tego zestala przez. Rjo- 
s,ię rozebraną

Logika R >sji nie zmieniło się Czerwono, czur- 
r.a, czy bdałi, patrz-y na Polskę jako na łup. Lemin 
idzie tu taj drogim i cara Piotra Ale Polska dzi­
siejsza rozumie na szczęście dobrze, że.w obccn.y<'h 
warunkach sita zbrojna stanowi podstawę jej nb- 
pudloglego bytowania państwowego i jedynie jest, 
zdolna ocoiiA ią orz od zaltorr.zomi instynktam i Ro­
sji. Ulegliśmy n iig ly ś  na  własną, szkodę przymu­
sowi Pi *tra. Nauczeni doświad czai tan, -uio ulsgnw- 
my przymasocwi L en iia  ,

i—  --------------o ------------------- -

Tradycja polska we Francji.
,Le Tamps“ z 17 sierpnia, więc w cbiwiłi. gdy 

WriTSzawii dn>bi w niepewności gdy nie w b d z li 
ło się, komu wyrocznia godzina wybije, pomieszcza 
nastro joną notatkę, bardzo charakter/styczną i 
godną powtórzenia:

„Wzruszome. jakie u na? wywołuje sprawa poi 
ska nie jest- ani sztuczno, ani nowe dia serc fran 
cu&kich. JakioKolwi »k mamy i moglibyśmy mieć 
eentyment-y poSt-yi zno. wyznajomy, że jsikać ta 
jomin+cza i ni'-: i>u si.rzvmaaa, sym patja pociągała 
nas zawsze ku temu nis^częśliwomu krajowi i iego 
przedstawicielom. Już o,l dwócb prawie wieków 
w naszych dziejach, w rozwoju nasiej ideow ośd, 
naw et w naszej literaturze, utarła się pewnego ro­
dzaju tradycja polska, k tóra miała swój czas naj- 
fcwietnbjszy w okrasie romantyzmu, ale która wy­
stępowała zawsze we wązystkbh epokach.

Pewna duma nieco smętna, pewna wielkość du- 
~j7V nieco żywiołowej, dużo szlachetności w uczu­
ciach, złączonych z nieuporządkowaną wyobraźnią 
i nieokiełzaną gwałtownością w kapryśnych za- 
cheemiacb — oto rysy zwyczajne, jakiemi artyści 
nasi malowali wygnańców polskich, których mogli 
obserwować. Niektóre postaci są oczyriście bar­
dziej zrównoważone, przejawu iją żvcb  zdrowsze, 
ale żadna nia je©t od wspomnianych bardziej po 
ciągaiąca. może nawet przez swoje kontrasty- Ta­
deusz Pac- Balzaka, ćw wspaniały boahter, który 
w  uniesieniu poświęca miłość dni poroni; \Ya-

cłfuw Słebibock, ów namiętny marzyciei który 
nie mi.że się oprzeć wszechwładzy swego pragnie­
nia — ucieleśniają to dwie strony duszy p o lsk iej, 
którą auk-T „Oomelie hum iine" odrysowal i w in­
nych jeszcze nieporów naaych portr^tacn.

Smutok morąlay wygnania, więc jedna z noczy , 
które nas najbardziej dotykają, nadaw ał prawie 
zawsze Polak xn, żyjaccnn zdała od ojczyzny, ten 
cbń  imela.nbCho'jl podbijającej serca sentymentalne 
Trzeba do tego dodać ów polot, ogień szlachetny 
lirvzm pen  walący wjrlkioh poot.ów rom anty­
cznych Polski. A o inna SHofełewieza, Ju l jusza Sfo- 
wackiego, których pobyt między nami pozostawił 
■akby szlak śiwmflany u ld»Ł którzy ich widzieli. 
Niezwykła oryginalność ich poezji, jej pęd do wol­
ności jej rozpaczą ł uchaiąca crwałtoiw-ość były dla 
pewnego stopnia eksplozją, w  akm aferze furopej- 
skiej, orzcładowanej elektrycznością. Wydaćvali 
się jakby synami dawnych olbrzymów, zo swidomi 
manierami bardów  północy, kipiący niezwykłą 
wyobraźnią i entuzjastycznym natchnieniem. — 

„Księgi pielgTzymstw-a polskiego" były powitane 
jako „księga wzniosła" przez Micheleto, jako 
„dzieło ogTom ne41 przz Limennnas-go.

Jakież współczucie w duszach romantycznych 
budził widok tych bohaterów byronowskich na- 
zanczonych przeznaczeniem, a walczących przeciw 
niemuI Tradycja pofeka ustaliła się w ten sposób 
roiędzr narrJ na zawsze. Jeżeli dzisiaj przywdzie­
wa in rą  formę, nie jest mimo to mniej żywa, opie­
ra  się bowiem na senij mencie litości44. ktorv m-

P o atryel ̂ stw fe.
(Roresporidencja „N. Ref.4‘).

(Chwila przeiorrowa — Odwrót bolszewicki a 
ciil ipi. — Oblicze Warszawy).

Warszawa, 21 sienonna.
Szalony odwtot z naxl Berezyny i dobrze zoc- 

ga,n,izuw;aBa zagraniczna wruga n.arn prasa, suk­
cesy bolszewickie wspaniale różowiła, nawot 
je wyprzodzaŁti-. Sądzono, *.e już po Polsce, 
zae.icj'ano ręce z radości.

W rogowe zrzucili przyłbice i znęcali się nad 
„polskim trupem44. Niemcy pogranieznen eks- 
eesami zagrali w otwarte karty. Czesi pili na 
wiFwfat kufle piwa, Rumuni pokazali mim plecy.

Włosi i Anglicy zadeklarowali się wyraźnie 
na rzecz sowietów.

Praw dziw ych przyjaciół poznaje się w bier 
dże». Ni©’ opuścili nas bodaj moralni t Węgrzy, 
Francuzi i Amerykanie. Gi widać najlepiej zna­
ją Dolskiego ducha! Wiara ich w rycerskość  Po­
laka jest. mocna i trwała.

Niebawem przyszło to, czego po narodzie 
połskrm spodziewać się (należało.

Yt tej chwili, gdy już grzmiały działa obron­
ne z fortów Warszawy i Modlina, gdy wróg 
przyłożył bagnet do serca Polski — stała się 
wielki, rzecz.

Z-mkly m.rtje polityczne, warstwy, stany, 
stal się jedm naród. Po przez Wisty świętej 
iDurty runęły ochotne szeregi w bój oski toczny. 
Wierna rzeka dala im osłonę. Żomiiorz, macza­
jąc suopy w je»j bwdach, omywając skroń spo­
coną, bra/ jakby chrzest i sznlł natchniony 
przeciw groźnej lawinie, zatrzymał ją, wstrzą- 
anął nią, przełamał, rozbił i ściga bez wytchnie­
nia ku wschodnim ich obszarom.

Zwycięstwo nad Wisła spotęgowało odmeh 
chłopstwa. Na całym obszarze walk lud wiej­
ski rzucił się na uciekające rozbitki bolszewi­
ckie. Chłopi gromadami otaczają lasy, zagaj- 
rukt widawiają rozpierzchło oddziały bolsze- 
■wiildo, i gonią na Warszawę jako niewolników. 
Są z niektórych okolic prawdziwe wiadomości, 
że chłopa staczają z partiami rozbitków fornal 
ne boje. Ci nie będą więcej oglądać Rosji.

Tak ongiś musiało być zau Jana Kaziunisrza 
iirzociw Szwedom.

W dniu 20 sierpnia z obławy w okolicach 
Warszawy, a więc w 4 dn.i po rozstrzygającej 
bitwHi. przygmano 30J0 odartych, bosych roz 
batków, których uzbrojeni w karabiny, prowa­
dzili misi gospodarze.

R/oztótki już pn-ęć dn  ̂ nite nie jedli. Na pola, 
zafiiulzonc ziemnialoami rzucili sie jak szarań­
cza, w oka mgnienliii zn fc ło  całe poie, poty­
kali wprost surowe ziemniaki, bo sztab bolsze­
wicki rozmyślnie wycofał kuch nie, by głodne 
hordy, wpadły do Warszawy, gtodem zmuszo­
ne, tern weselej mogły pohulać.

Gwinady boisz,owickie.go żołnierza maszeru­
ją po przez Warszawo Nowym Światem. Kra- 
ko.wsfliiem Przodanaścio, Aj.erja.nu, Marszi-łkow- 
ską do koszóff.

.Publiczność ogląda je z ewkawością. Ludzie 
ręce łamią na widok to) czerni. Teraz dopiero 
zdkuje sobie Warszawa sprawę, co nad nią wi­
siało, eoby się działo, gdyby oni zajęli Wbmjzar 
wę i sprzęgli się z  litwakami.

lTsalem juz o nastrojach Warszawy. Pohla  
Warszawa stanęła juk mur. Robotnik, student, 
żołnierz poszedł na przedpola. Ży.izi kopali ©- 
kopy po 30 rnp-. dziennie od głowy. Straż oby- 
watolska dała ponad 20.000 męża  ̂ Rzucało o- 
bywatel3twro codzienne zajęcia, niafezpikowmło 
patrolami Warszawę, wzmogła się akcja wy- 
y^adowczŁ, każdy obywatel potroił czujność. 
Śledzono wsselki podejrzany ruch. Każdy czul 
się do obowiązku „szpiegostwa narado\yego‘‘, 
jeśli wolno tego terminu użyć. Akcją propa­
gandy była świetnie zorganizowaum Dańilys:, 
fotitSaJiŚG-i, automobiliści, cukiorniurze — po­
chowali się do nor. Opustoszały cukiernie i ka- 
iWimte. Staju oblężenia spędził tysiące nocnych 
cieni do ich nor o goazinia 19 wieczorem.

W arszaw a czuw ała.
Sfftry sejmowe, polityczne. Brały i Czerwony 

Krzyż autijni koniunikow:ily się z frontem, za­
silały ioł-óerza w żywność, papierosy, czekola­
dę, słorlycze, bieliznę, gazety.

Dziś Warszawa polska promienieje radością, 
a Warszawa czarna, jaka była p-zed umiłowa­
nym najazdem, tak lodowato zimna została.

Paskarze, gdy uvróg był u brani miasta, pod­
nieśli ceny od 50 do 100 procent. Gubernator 
jednak i im nałożył kaidani i i ustanowił, oraz 
opublikował ceny maksymalne Skutkiem lega 
1 nie karze i  rzeżnioy nie chcieli pracować, roca 
i ma to znalazła sU> rada

Złość z akorz matma i terai nie Śpi. Intryga 
spiskuje. Któżby uwierzył, a jednak jest to pn» 
w'da W ciemnych małkwh rsckc jj wre ci< b* 
walka — pt&eua«v Belwectorozi.

MTad. Mazur.

E R 0 N 1 E A .
Kraków, 25 sierpnia.

PRAWĘęPOpOBI&NSTWO POGGDY NA DZIEŃ
25 8. M.: Pogoda zmienna, miejscami opanly, chłodno, 
wiatjy północno-zachodnie.

Wyciąg z ooserwacyj meteorclogicznych w Polsce 
Z dnia 24 bm.:
Aiuj&cow. Temper. U. Kier. wiatru Stan nieba 

m x . min.
Kraków 18 10 połud. zachód, pochmurno
Z okopane 13 6 zachodni półjioclimurno
W a a in n m i 16 12 zachodni deszcz
Posnaii 19 11 zach.odni pochmurno
Guańtjt 23 11 połud.--zachód, pochmurno

li >agi: Maiimura temperatury dla Zakopanego z g. 
13. Rozlał ad ciśnień. Wysokie ciśnienie w Europie za- 
cbodnn-j. Depresja nad Bałtykiem.

DEKORACJA MIASTA. Z powodu świetnych ru- 
kcesów, edrHeoionych przez nasze wojska na froncie 
bolszewickim, piezydjum miasta Krakowa zarządziło 
udekorowanie o barwach państw owych i miejskich 
Sukiennic, bramy Fiorjańskiej, Rondla i budynków 
miejskich.

d e l e g a t u r a  b iu r a  p r o p a g a n d y  w  Kr a ­
k o w ie . Prezydjum rady ministrów powołało do życia 
jako organ wykonawczy R. O. P. i rządu, biura, a) 
propagandy zewnętrznej; b) propagandy wewnętrznej. 
Na czele Biura propag. zewn. stoi pos. I. Daszyński, 
wiceprezydent rządu, na czele Biura propag. wewnętrz­
nej poseł Anusz. Biuro propagandy wewnętrznej w 
Warszawie ma za zadamio z.eśrodkować wszystkie 
ezynneśei istniejących dotychczas organizacyj propa 
gar.dy O. P. i być pośrednikiem pomiędzy niemi a 
rządem. Te same zadania mają biura propag. rządo­
wej, potworzone w poszczególnych województwach i 
eze?n‘ach kraju.

Na Małopolskę zachodnią (I). O. G. Kraków) utwo­
rzono takąż delegaturę, a delegatem rządu zamiano­
wany został p. Włodzimierz Tetmajer, któremu poie- 
cono przeprowadzenie zadań rządowego Biura pro­
pagandy centralnej w tej części kraju.

LEKARZE MAJĄ WRÓCIĆ NA STANOWISKA, 
iliiiistti słwo zdrowia publicznego wzywa lekarzy po­
wiatowych oraz inoy.h urzędników i funkcjonarjuszy 
ministerstwa, którzy wskutek ewakuacji opuścili miej­
sca swego urzędowania, aby w miarę wycofywania się 
wojsk nieprzyjacielskich, natychmiast obejmowali swo­
je stanowiska, składając z tego równocześnie raport 
niiz.isterstwu.

Na podstawie rozporządzenia naczelnego dowództwa 
wojsk polski :h ministerstwo zdrowia publicznego ko­
munikuje, żo lekarze powiatowi winni wrócić na swoje 
stanowiska w następująeych miejscowościach: Płońsk, 
Płr.ck, Pułtusk, Radzymin, Nowo-Mińsk, Lublin, Wę­
grów, Sokołów, Siedlce, Radzyń, Garwolin, Łuków i 
Lubartów.

WYDZiAL OPIEKI NAD RODZINAMI ŻOŁNIERZY
urzęduje przy pi. WW. Świętych 1, D p. codziennie 
od goJz 5 —7 i udziela członkom rodzin żołnierzy 
wojska polskiego pomocy w sprawie zasiłków rządo­
wych, jak też pomocy materjalnoj i moralnej. Wszyscy 
żtKierze, któiydi rędziny uprawnione są do pobuira 
zasiłków, powinni przedłożyć poświadosania ze strony 
komendy wojsk polskich, gdzio służą prz.y wojsku, i 
podać dokładny adres, tem a cię i numer poczty polo- 
wej fle wiadomości reazinie, która zgłosi się w biurze 
wydziału opieki w yżej r-znac,zon/eh godzinach urzę­
dowych. tliższ.e stezigóly, tyczące s ę  opieki mate­
rialnej i moralnej nad rodzinami żołnierzy poda wy­
dział w następnym komunikacie.

ŻEBRANIE PAN Z  OPIEKI SZPITALNEJ. Sekcja 
opieki szpitalnej zawiadamia, że we czwartek dnia 
24 bm. o godz. 6 wiecz.ór w sai 32 Uniw. odbędzie 
się zebranie wszystkich pan pracujących w oplucie 
szpitalnej, prosimy o licznyr udział.

NIEWŁAŚCIWE POŚREDNICTWO W DOSTAR­
CZANIU PaCSTY OD I DO ARMJI W POLU. Biuro 
prasowe naczelnego dowództwa wojsk polskich nad 
syła następujący U< mnuikat:

Oiganizucjt- społeczne, matki chrzestne, Kola oswia 
towe itóL, niosące ulgę żołnierzowi w polu, częstolcroć 
ogłasz.ajn w dzirmikach, że pr średnic/ą w dosiarczar 

’ - T ..roń'r>rvj y .irujii na front albo

Względem opornych władza zastosuje jak najsurow­
sze rygory narne i  poda ich oazwiaka do wiadotnośaS 
publicznej.

ROZDANIE WSPARĆ Z FUNDACJI ŚP. FELIKSA 
BOJANOWrKIEGO NA RZFCZ NAJUBOŻSZYCH 
CKRZEŚC!JAN W KRAKOWIE. Odsetki, narosłe od 
kapitału uudaeyjnego śp. feliksa Bojanowskiego w 
br. rozda magistrat iciasla Krakowa w  listopadzie br. 
tytułem jednoraz, iwych wsparć najuboższym chrześci­
jan -m w Krakowie.

0  wsparcie z fundacji śp. Feliksa. Bojanowskiego 
wspóiuhiegać się tnegą osoby obojga rdoi. religję 
chrześcijańsKą wyznające, moralnego prowadzenia się, 
(irawdzir/ie ubogie, do gminy' miasta Krakowa pizy- 
nalężne, zamieszkałe stali w Krakowie w jakiejkol­
wiek z dzielni/ od I—XXII. Osoby, mające zamiai 
wipidubiegać się o pc .lyższe wsparcie, powinny zgła­
szać się ustnie w ni. Biurze ubogich YL. I ul. Posel­
ska 8, parter) do zapisu na wsparoic najpóźniej do 
dnia 10 września br., i o ile po raz pierwszy do zapięu 
w m. Biurze ubogich się zgłasza ja, przed«ożyc mają 
aijróil pr: /należności do Krakowa.

W SPRAWIE SZCZEPIENIA OSPY. Ku murach 
miasta Krakowa ro?l.-f i ono ogłoszenie w spra\Yie 
izćzcpioma ospy. Na ospę chorują przedewszystkieiu 
dzieci, zdarza się ona także i u osób starszych, mimo 
żc p/di ły się one szczepieniu, które po 6 latach staje 
aę bezskuteczne Magistrat, chcąc ułatwić publiczno­
ści ponowne szczepienia, otwiera w tym celu specjal­
ny lokal przy ul. ł'<silskó;, itj, w którym oa urna I 
września będzie ordyr.rwać lekarz w każdą śrorię 1 
piątek od godz. 5- 7 po południu. Lokal zostaw* 
zamknięty 30 września.

Z TEATRU IM. óLOW a CKIFGO, Jutro wznawia 
teatr „Lilię Wenedę" w zupełnie mezm.enionej obsa 
dzic. Arcydzieło Słowackiego grane będzie po raz 21 
od marca, czyli osiąga w kiólkim przeciągu czasu1 
liczby przedstawień, jakie miało za wszystkich do- 
tyhcz-asowych dymki ej teatru im. Słowackiego. W 
P Hf tek po raz / „Noc listojia-iowa11, kt/trej poumizenta 
na dług. czas jest zapewnione. W sobotę oo raz 1-słi 
w tym sezonie „Pan poseł" Fijałkowskiego, grany K 
razy przed w akacja uli.

Rozpoczęła się praca przygotowawcza, do barwnego 
eferaau btsti ryczncgo Jana Zalegi (M. Bałuckiego) f i  
..Kiliński1', który wznowiony będzie dla celu proptw 
g:uid( v ych i popularaych.

OTWARCIE SEZONU 1920-21 W TEATRZE - TO- 
WSZEGHNYM Nov;y sezon rozpoczyna nasz teatr fi 
r.iibliższą sobotę 28 bm. śliczną sztuką patrjotyczną, 
Lak bardzo luirmenizującą z nastrojem chwili obecnej, 
mianowicie znanym zaszczytnie ze wszystkich scen 
polskich dramatem „Obrona Częstochowy", Juljana a 
I oradowa. „Obrona Częstochowy" powtórzona będzie 
zaraz w niedzielę wieczór, po południu zaś grana be 
due operetka Turskiego-.: uerzynskiego „Miłostka 
wojskowe".

Bezpośrednio po  .O b ro n ie  Częstochowy" w ejdzie na 
re p e r tu a r  jed en  z n a jp ięk n ie jszy ch  w odew ilów  p o lsk ich  
G a lasiew icza  „Chata za w sią "  zc śliczn ą  m u zy k ą  m e- 
zap om nianego  k o m p o zy to ra  polskiego Z jg m u D ta  N o-  
ski wskiegOi

JE  SPORTU. W ubiegłą niedzielą rozegrała „Craco- 
r i a" w Bielsku z tamtejszym .Siu.mem matcl. foot- 
tailowy. M*tch zakończył sie; 6:0 (5:0) na korzyść klu­
bu krakowskiego. Co do gry samej zaznaczyć najeży, 
iż gra „Cracomi" stała na poziomi3 wymogów footbaJ. 
lowych. Linja napadowa, prowadzona przez znakomi­
tego p. fealużę, ataki swoje momentami przeprowadza­
ła bajecziią kombinacją. Po pauzie gra przybrała .©ar 
»o woln,ejsze. „Sturm próbuje atrków, lecz rozbi- 
AI4 s i ; one o tyły „Cra-umi" Klęska „Sturmu4* spra­

wiła Bielszczanom przykrą nicapodaian'* s: pomesaałi 
się tem, te  „Cracovia", to r^zecież naj.ej szy E.otbal ■ 
Iowy klub polski. „Cracońa" grała bez pp. Poznań­
skiego i Dąbrowskiego.

CZTERY ROUPk a WY O DEZERCJE- Wizpraj od 
były się pod przewodnictwem majora Gr/.ińskiego przeJ 
trybunałem doraźnym w sądzie wojskowym przy ul.’, 
Monttlupieh w Krak. wie, cztery rozprawy o zbrodni® 
dezercji. Na ławic oskaiżot.yc.b zaeiedE Karol i/rag, 
lat 19. szeregowiec 20 pp., Sciak Jan, lat 18, szecego 
rviec 4 laonu saperów, Koszewski Frar.ciez m , lat 13, 
szeregowiec kompanji tełefonioznęj nr 5 w FLakowia 
i Gelb Abraham, kanonior 6 p. art. rnężk.

Drag dnia 8 bm. zbiegł z koszar i przez kilka dni' 
ukrywał się, .poczęta został aresztowany. Solak opur 
ścił 27 lipca h . swoja komnanję i 4 sierpnia zo?ła* 
aresztowany. Kosz*w«ki do ogłoszeniu sąaów 
nych ,'pufcił komjianję i przebywaj na wsi prze7i Ifl. 
dni. Rozpro-ay przeprowadzone pnedwko trzem 
oskarżonym udowodniły im zUrodn’0 dsze. cji, jednak 
na podstawie 180 art. r . zp. raay ministrów z 16 maja

Cżw.tręók., 2b acpnnm.

Odwrotnie i  w  tym  cciu w yznaczają  d la publiczności . .  .
... . .no om nadawania listow, paczek jako nieprzckra-zający 2f roku życia om zostali 

U.U, pr/eznacziiY.d) na f.ont. Nie zapoznając dobrych skazani' na śmierć, ale Każdy z nich otrzyma* naj- 
chęci tvch orgatiracyj. naczelne dnuóL.two woisk wyższą karę wojskową, tj 10 lat. ayżkiego męziema. 
pclskich zazrac/a, żc do obi Ługi pocztowej powołane Abraham Gelh, jak okazało się i, przeprowaozo igj 
9,ą wyłącznie poczty po*owe i za ze w/.gięuu na wtiSie rawy, opuśoil swój oddział jeszcze 25 wt7.c:
iideresy woj-kowe, nic możne zezwolić na urządzenie 
przygodnych ubocznych pośrednicłvv w dostarczaniu 
kmespondencyj żlho innych prresylek od i do am ji 
w rciu. Korespondencje wszelkie inne przesyłki od i 
d(> aiir.ji w polu muszą bezwarunkowo być nadawane 
przez publiczność za pośrednictwem państwowych 
pocztowych urzędów cywilnych, a zajmowanie się osób 
albo crgftnizacyj społecznych zbieraniem albo odsyła­
niem korcsponimcyj z kraj', io armji w polu i na 
odwrót jest wzbronient. Jeujnio przesyłanie dla żoł­
nierza w polu daaów, ujętych w transportach dla po­
szczególnych forinacyj pniowych dla zaoizczędzmiia 
kosztów opakowania na pojedyncze pakunki, może się 
odbj'wać bez pośrednictwa poczty polowej. -de za po- 
przednium zgłmzer.ii m w oddziols 11 naczelnego do­
wództwa wujsk polskich i D. O. G., na którego obezac 
lze ttn transpi n  się organizuje.

„EAR DLA 20LNU.BZA NA FRONCIE4-. Mrriistc" 
spraw wojskowych wydał pod powyższym tytułem 
następującą odezwę:

Ż, łnierz na froncie walczy o byt Dolski i o jej zwy­
cięstwo Już dwa prawie lata boryka się z bolszewi­
cką dziczą, bez p -'.orwy, bez oupoczynku, bez tego 
wszystkiego, co żołnierzowi państwo dobrze zorgani- 
zewaye dać może, bije się dzielnie, nio ulegając wra­
żej preemozy i zwrycięży osiatecznio, oswoi udzi oj­
czyznę od nienar.Istnego najazdu, jeżTi tylk„ c. to 
społeczeństwo polskie poprze j rgo wysiłek, jeżiflf oka­
że, że opieką otacza swego obrońcę i że pamięta o 
nhn. V?ej:iko» a hurtownia kooperatyw i gospoil 
Warszawie pr/.ygośowuje dla żołnierza na froncie 100 
tysięcy paozok, zawierających artykuty pierwszej po­
trzeby. l  acilci to stosownie do zawartości i ceny d. i©- 
lą sie na trzy rodzaje- 1) Po 200 mk ; 2) po 150 mk., 
3) po 100 mk. (według ceny kosztów). Każiy obywa­
tel może nieść żołnierzowi f-ontowemu materjalną 
pomoc przez zakupienie wymienionych paczsk, które 
będa przesiane żołnierzem w formie podarunku. KażJy 
cbywatol może wzmóc w ten sposób siłę odnornr żoi 
m w a . Zaniowiema pnyńnuj* Kiwa Główna Ofnekuń* 
caa. Lks-icuycji na ffon potijąl się Polski Biały Krzyż. 
Pmrwszy transport ma odejść już w najbliższych 
dniach ,irzygotowanetni specjalnie do tego celu czo­
łówkami Polskiego Białego Krzyża.

Dla zapoznania ogółu ze sposobami przesyłania da­
rów dla żołnierza podaje się (lo wiadomości: Zamó­
wienia na poszczególne k'"- gorje paczek przyjmuje 
H. O. w Waiszawii i jej oddziały na prowincji. Zama­
wiający wpisują swój adres na specjalnej pocztówce 
do żołnierza, n<> której podaną jest ilość zawartych 
w paczce artykułów wraz z krótkim listwa dc Żołnie­
rza Focztówke tę, dołącz-oną do paczki kwituje żoł­
nierz rie drugiej sirouie z odt mro dani I przesyła tą 
według atlresu ofiared iwey. Zamnwiente przesyła VI 
O. O. do wojskowej nuruź^rrf Looperacyw i m poł. 
która aajmuje «e wprnwadwiuai*. rozdrotó ®* i pakę

1919 r. i ukryw ał się  k i ło  Tjpśroienicy aż do oliw ili 
a icszto w a r ia , mimo, że jak sam  za zn a ł w iedział o q- 
głoszen iu  sądów  doraźnych. Prze# kilku dniami Gclb 
idąc drogą z T yśm ianicy , sp ostrzeg łszy  żandarm ;, 
począł uc:akać. U biegłszy przeszio kilometr, —akoczył 
il(, rzeki i począł tonąc, dopiero ludzie z okolicy  wya 
ciągnęli ero z w ody i oddali w ręco żandarmcrjL INedta 
zeznań św iadków , Gelb m iał s’ę wyrażać że  w oli ra­
czej utopić się aniżeli wrócić do w ojska. W ozaste  
prow auzonego śledztw a Golb zacn ow yw ał się  wobeo  
prrkuratora krnąbrnie i wv&ywająco. P o rozprawie 
trybunał w yd ał w yrok, sk azujący g o  na karę śm ierci 
przez rozstrzelanie. P o zatw ierdzern w yroku prze* 
t). O. Q , w y k o n an o  g o  o  g o d ł. f ‘30 w ieczorem  iia  pod; 
wórzu w ieziennęm .

Z SĄ DU W OJSKOW EGO. Onegdaj odbyła się przed 
z z. y  kły ui tiyb u n a lem  w ojskow ym  rozprawa przeciął 
ppor. Adam owi Ł ua/czyntk irm u i sierżantow i Kazia 
mjeiwcwrt P ie trzy ck iem t, OBk.iraonyr" o zbrodnię )- 
szujftwa i k ia d z i-ży . ł uszczyć  ski, będąc w  urzędzie. 
goŁpcdarczym  w obyhi, dc puszczał się  w m agazy­
nach kradzieży. D latego też w v 8*ano kom isję cel rę* 
stw ierdzenia b -d ió w  w dziale aprov,izanyjnyro, 
ra jecinab zasta ła  w szy stk o  w zupełnyw. pewządia, 
Skoro jednak przeprowadzc.no śc iś le js -ą  rew izję, i*  
Kazało się , ża de rozm aitych nrow jantów  pono* ,TP5«i 
wano p iasek I c ięższe  m atórjały, aby w  tm  
zachew ac zaksięgow aną w agę. S ie r łtó t  P iętrzt F 
tłum aczył się, że  kazał mu to  u csyu ić  t-u s : izjCnaKt 
którego jakc przeleżanego  m usiał słuchać. P e n - r - J ł  
nic było dow onów  popebifcHej prze* obu oów ioń  
nych  kradzieży pronjarrlć w, pi-zet* trybunoJ * S n  
za pcpehiicn„ oszu ftw o Łuszazitórkleg-j na 
czenio z nagsku i szesć  m iesięcy  wtęŁrouMi, zaś Pi9> 
trzyckiego na degradację i s z e i i  m iesięcy  wrę;danfa.

AG ITACJA BL .SZEW ICKA JEŃCÓW , R17LKNO­
W ANYCH W  PĄB1U. Jak stw ierdź u. >»d Kilku dni 
w łóczą się  pc K rakowie oraz1 po ctudiczuy ih wsiacb  
j tń c y  b clszew ’ecy , zakw aterow an' z obozi® Lnternp- 
w anych w D ąaiu i rozwijają wśród ludności agitację  
br lsz.ewicką. P ule waż zw rata  się  ona przeciw  pań­
stw u po'ski imu, przeto pow inny odpow iednie czyn- 
i iki w ojskow e nie w ypuszczać jen«>w z obozu.

USILOW ANY WYWÓZ ZBOŻA. N - k r a k o w s k ie j  
s ta c j i  k o le jo w e j  p r z y t r z y m a ła  p o l ic ja  r ta u b ę  Gold­
s te in ,  la t 17, F e’gę G e b e r t ,  la l 24, V edę W e iz e n , ..it 
34 ; B u d ę  H o c u b e rg ,  lat 3?, które usiłow ały  w yw ieźć  
z K r a k o w a ,  o k o ło  200 kg. m ą k i.  ka»zy itd. S tw it r d z c w  
n o , że  zajm ow ały się  o n e  już o d  d łu ż s z .e g o  c z a s u  przw  
m y t r i c t w e m .  Z aw td i w e  D a s k a rk i  o d d a n o  tu te js z e m u  
urzędowi walk z lichwą

US'LOW\NK SAMOBÓJSTWO 2Ł0B « tJ A . A r e i  
srtew ano w Podgórzu znam igo H oć-ieja  Jana ' ^rką  ̂
lat 47 , poszukiw anego za łc-zn* krwi iń fo  Lorek, o- 
M dzuny w w i ą z ie r'.i n usibiwai bdsbni * tobie jycu ł

  —  . pptu* now iąszonie, zooIab© jedn*J pi asukodŁiói
w ą jJ ę a  wtj.knlćT P o  4( tąr*«B t»  At m »  ' W ŁA M A N IE Wczoraj) d i  insi a k i c i ,  łm j » u  Hfv
&  otrrywaje p i e s i f  P Słały tńŁfi 4" »feera ul. K arJk i I wamałi *ię ja^yi ufr.s>Kkn‘ »praw«

Z Rady mlnfstrśw.
Warszawa, 25 aiierpniif:. (PA.T). Rada mini 

strów na piwk;ilzeri(>u % draia 24 'óierrmią rozpa­
trywała “zereg srpj.iM bieżaoynh, poz*ostaj<ących 
w związku z piłożeraem pajisłwa, auędzy inne- 
i»i sąrawę planowfcj rtowakiw( ja ia.siytucyj pań­
stwowych i ludności do okręgów, oewobodzio 
nych od nioprzyjacida, o dostarczaniu micszKań 
na. potooby wcjsltowe n» byłą dziełniLę pruską,, 
■sprawę więźniów politycznych oraz projekt 
rozporządzenia, rady obrony państwa o jedno­
razowej daninie aa potrzeby wojaka.

-- -S i J

e l i  b l - f  w pwr.rtumlc»i» r  n o M k u  
-w- »r ;Y.A bmiZi i» M» tr-UJ*
ł wr«YTJÓ otiażiaiiłtr za pokwitówaa 5ce. Vk łun 
zapi-wi ł się, że paczki tc do staną się w r w z y w is ta ć o l  
w  ręce żołn ierzy , w alczących na fronci*.

O byw atele pom agajcie ż a łn ie r z o w i w alczącem u r a  
froncie, ty lko  w spólny w ysiłek  ca łego  naiodu  przynie­
sie nam zw ycięstw o.

TERMIN DOSTARCZENIA KONTYNGENTU ZBO- 
2A. Z dniem 2ć sierpnia br. upłynął term in wyznaczo- 
r y  do odstaw y p ie-w fzej T aty  w ym ierzonego k o n ty n ­
gentu  zboża. Jak  doi ad, n ieliczne ty lk o  jednostki sp“l- 
riły sw ój obow iązek ped tym  w zględem  w obec kraju.
Z>> względu na w ielk ie zap otrzeb ow an e ziarna, jak  
rń w iieź  zo w zględu r a  to, że w yżyw ien ie  kraju spo­
czyw a  li ty lko  w ręł.acb producentów  krajowych, 
starostw o apeluje tą droga do w szystk ich  obowiąza­
nych do odstaw y kontyngentu  rolników pow iatu kra­
kow sk iego , aby w  sw oim  dobrze zrozum ianym  intere­
sie  posp ieszy li z odstar-ą kon tyngentu  i w ten spo- 
sób przyszli z pom ocą w alczącej w obronie O jczyzny ' s k i  zastęp cą  delegata, rządu po,sk iego w stk ią i "nifc- 
arm ii i Łozrolksi ludności kraju. -■ 4 az .« i* jod o  -v« i kom izii odszkodow ali we W iedniu,

<•>. przy pomocy df, kłuozr t iŁradJj mu p
Itasy 9fl.Ot.i9 mL

KKADZ.4b2 W SKLEPIE, Do *ld«pu Lubańskieg^ 
przy ul. śr« Arny w Krakowie przyszłe wezoTaj rzoa 

n* sakupno Marja Gold, lat 19 i Maają Bolały 
la: 20, oł>te z Uswięcinua i przy tej sposobności ikr*> 
jły  trzy pary rękawiczek skórkowych wartości 1220 
nuli ek.

Z YRONlKi KRADZIEŻY. Mcrj1 Masuck, zamit 
szkałej przy ul. Topolowej 4 skradzrano wcz^a) 
patefon i kartę zast-wriczą na złoty zegarek i inni 
rz»czy wartośii obclo 20.600 mK.

Krakowsku policją aresztowała nałogowego1 : j  
dzieją btauisluwa Wenzla, lat 43, pod zarzutom kra 
dzieży na szkodę firmy Reim i Sp.

Z kraiu i ze świata.
DELEGACI POLSCY PRZY KOMISJI ODSZKODO­

WAŃ P Jan M r o z o w s k i  mianowany został dele­
gatom rządu polskiego prz.y międzynarodowej komirji 
odszkodowań we Wiedniu, a P- Tadeusz S o b o l e w -



O/wartok, 26 steijpńi®. 1920.- n O W A R g F O f c K a M . tó2.

ULICA KS. SKORUPKI, Jak donoszą pisma war- 
izawskie, pragnąc aezcić jednego z obrońców stolicy, 
tapelana bohatera, któiy z krzyżem w ręku poszedł 
r  bój na czole żołnierzy i padł na szańcu Radmiu- 
ikim, rada miejska postanowiła, nazwać jedną z ulic 
Warszawy narwą: ulica ks. Skorupki.

POWRÓT DO ODZYSKANYCH POWIATÓW. Mini­
ster spraw wewnętrznych komunikuje: Powrót luano- 
Ici do powiatów: płońskiego płockiego, pułtuskiego,
luazymińskiego, nowom.oskiego, lubelskiego, węgrow- 
ikiego, siedleckiego, radzyuskiego, garwolińskiego.

Służba SS. Miłosierdzia 21.000, Zakłady praem. 
„ludusu?;ja“ 20.0u0, „Zagon" 20.000, Stow. kat. 
prac. Fał>r. cygar 17.000, Seminarium żeńałdfe 
bn. Treisendanza 7.800 Mkp.

u .
Pod konróc naszego pobytu w Moskwie — 

litewskiego i lubartowskiego zezwolony jest bez iwiaćlu Russell datej wszyacy mie a.,
‘graniczeń.

ROZSTRZELANI 7 \  DEZERCJĘ. Sąd wojskowy 
łkręgu jeneralncgi Warszawa, jako sąd dorazry, wy- 
jokieńi z ima 21 L-m. zasądził szeregowca Nadolnego

pragnienie wyjechania na wieś i wejścia w 
styczność z chłopami, którzy wszak stanowią 
85 prc. ludności całego państwa. Rząd z wielka 
uprzejmością uczynił zadość naszemu życzeniu

W aoław a i sz e rrg c w c a  S zeffle ra  Lago«jus /.a za zbrod- jU ło - 01M) że pojedziemy Wołga z Niżnego Now- 
ii« dezercji na wydaJenie 7, wojska i wyrek śmierci- . , , •, . , 1 p , , .
;m z ro zstrze lan ie  W y ro k  w y k o n an o  lego sam ego ftórodu az do Saratowa, po diOfłze ZUS będzic-im z  rozstr, lanie. Wyrok wykon, 
tn,ą na cytadeli w Warszawie.

PRZEMVSL, 23 sierpnia. (Komisja śledcza. — O le­
karza miejskiego, — Brak dzienników w lokalach pu­
blicznych). Onegdaj zjechała do Przemyśla komisja 
Uedeza z ramienia ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Przybyaie komisji stoi w zw itk u  z aresztowaniami po 
tityoznemi, które w miesią. u lipcu br. przepi ć, wadziła 
tutejsza policja państwowa. Jak wiadomo, aresztowa­
no wówczas członków komJictu miejscowego P. P. S., 
oraz inne osoby z pośród miejscowych stronnictw 
robotniczych kilku dniach jednak
wszystkie!

Sprawa cnia posady lekarza miejskiego jest
jedną z najważniejszych w obecnych czasach, kiedy 
w mjeście panuje epidemja tyfusu i czerwonki. Za 
rząd gminy lekceważy sobie tą sprawę i jak zresztą 
we wszystkich innych dziedzinach oka/uje niedbal- 
itwo. Nie wystarcza bowiem tymczasową siłą zastęp­
czą wypełniać lukę, spowodowaną przez śmierć
casłużwiycli lekarzy miejskich, lecz należy juk naj­
rychlej p- niac na stanowisko lekarza miejskiego 
jednostkę, ktma sranie na wysokości zadania. W in­
teresie zdrowo)nuści mieszkańców' apelujemy do za­
rządu miasta, by natychmiast starał się o lekarza
mi.jsldego.

W n.i.jscowyeh lokalach publicznych brak zupełny 
dzienników. Podczas gdy w innych min-stach w pierw- 
izv rzędny cli kawiarniach i cukierniach są wszystkie 
Lrenniki krajowe oraz stołeczne, to u nas zaledwie 
Kilka Brukowych pism leży na stole w lokale goście

my zatrzymywali się w rozmaitych większych 
i mniejszych miejscowościach, aby z mieszkań­
cami icłi swobodnie reznmwm#. Podróż ta oka­
zała się dla mnie szczególniej pouczającą. Wię­
cej, niż uważał 3in za inożbwo, poznałem życie 
i sposób myślenia chłopów, nauczycieli ludo­
wych, małych handlarzy żydow.skiech i wygo­
lę Indzi różnego rodzaju. Na nieszczęście przy- 

uw olniono fjanol mój Clifiórd Allen zachorował, co zabra­
ło mii mele czasu, minio jednak te dobrą stro­
nę, że pojechałem z nim aż do Ast-rachauia, 
ponieważ Clifford czuł się jeszcze zbyt słabym, 
aby módz statek opuście. Dzięki temu n oz mi­
lom nie tylko dalszą część kraju, ale także za­
warłem znajomość ze Swiordlowom. obecnym 
ministrem komunikacji, który jechał na statku 
aby zorganizować transport ropy z Baku drogą 
wodną po Wołdze. Bwierdlow okazał się jt 
dnym z naj>jdoIniejteKyic,h i najba rdciei uiprzij- 
my|c.h l-nldzi, jalkifih ipozmałetm <w Rosji.

Kiedy minąłem czerwona chorągiew, która 
oznacza, granicę Rosji sowieckiej pośrodku 
piuisitlkowi, między bagnami, lasaimi świerka- 
■tfojni i idinubeim foolcizastym, odlknyłesn po raz

zao fWł :ą podawać dziennik z rak do rąk Właściciel pierwszy wielką różnicę między teorjami rze- kuwiunn tHijiuniuda na zapalenia, ze goście „kradną -  ̂ T •'
dzienniki.

W bPRAWIE ŚLĄSKA CIESZYŃSKIEGO. Z Komi­
tetu dla obrony spraw Śląska Cieszyńskiego komuni­
ku ią: Nicsprar mdliwy podział Siąska Cieszyńskiego, 
Ickonany przez Radę ambasadorów w Paryżu, poru- 
E jl opinję pubbczną w całej Polsce. Jali wiadomo,

czywistych bolszewików a tłumaczeniom, ja ­
kie się tym teorjom nadaje pośród oświeconych, 
socjalistów naszego kraju. Nasi rusofile uwa­
żają dyktaturę proletariatu tylko za nową for­
mę iaądu parlamentarnego, w której prawo 
głosowania posiadają wyłącznie pracujący

mmszouy byl rz.ąd poitki zawrzeć na podstawie doko- m ężczyźni i kob ie ty , a okręgi w yborcze oparte
Ban ego podziału umowę z Czechami i ją podpisać. Za- 3ą na zasady., o zaw odow ej a nie geograficznej 

w śląska Cieszyńskiego komi-i feądzą oni, że „proletariat'* znaczy  w łaśnieEiązany dla obrony praw biąsna oieszynsiuego aomi- lo ł ia *  te  „jmon*iar|aŁ znaczy  w tasm e
tet w Oświęcinuu dokłada starań, aby Sejm polski „p ro le ta ria t" . podczas gdy „dyktatura** nie je s t 
sic zgodził 8ie na ratyfikację tej umowy. Wskazanem ciałkiem rów noznaczną z „ d y k ta tu rą 1*. l_ymc/.a> 
iest tedy, ażeby w tym celu odbyły się w całej Pol- i sem w rzeczyw istości sp raw a m a się w ręcz 
ice wiece protestujące, ażeby rząd i Sejm polski zme- 1  przeciw nie. Jeże li ro sy jsk i k o inun isla  mówi o 
‘•olcni byli liczyć się z opmją całego narodu. Takie d y k ta tu rz e  to rozum ie to  zupełnie dosłow nie, 
wiece protestujące odbyiy się juz z ramienia komitetu a le  jeżeli mówi o p ro le ta riacie , to  pojm uje to 
w Oświęcimiu w najbliższych okolicach. Ponieważ, z słowJot w  sposób specja lny , Mai on mi m ów icie 
technicznych względów jest niemożliwem, aby komitet j n a  mvśli ty lko  t. zw. „klasowp-uświadomiony** 
eógi we własnym zakresie zająć się urządzeniem p ro le ta ria t, czyli p ip ro stu  —  p a rtję  kom iuusty
M eców w całej Polsce, przeto  zw raca  się  n a  te j dro- 
Ize z uprzejmą p ro śb ą  do Rad m iejsk ich , Rad pow ia- 
lowyi h, Towarzystw, jak: Sokol, dale j do w szelak ich

cwią. Pojęciem tern chc jmuje on z jedn ?j stro­
ny iu-lzi, którzy ine są proletariuszami, ale po­
padają, prawidłowe poglądy, jak np. Lenin i

irzeszeń o chaiakterze społecznym lub narodowym o Cziłzarin, z drugni zaś strony wyklucza robo 
aakawe urządzeń w najbliższej' przyszłości takich i tidkó w, którzy u  i  u  a ją prawidłowych pfglą- 
weeów protestujących, liotokol spisany z przebieg i dów i którn n diateyo na-zywa „lokajami Dur-
iriecu, wraz z uchwaloną rezolucją uprasza się nad- 
tylac na ręce prezesa komitetu dla obrony praw Sią­
k a  Cieszyńskiego w Oświęcimiu, burmistrza Romana 
dayzla.

KRUPP PRACUJE. Jak podaje „Ec.laii", fabryki 
Kruppa wyprodikcwrdy w pr/.ociągu czerwca 365 cięż 
ficłi dział i pewną ilosc dział 77-rniliniei-vwych.

zuazji". Kc mu ni,sta. który szczerz j wyznaję
wierzema swjj :j partji. jest przekonany, żo 

kerzeó wszelkiego zła tkwi we własności pry­
watnej. Jest on tego tak pewny, żc i:ie cofa 
się praed żadnymi, nawet, najsroższymi środ­
kami, ktdre^ wydają mu się pourąeLmyini do 
abusdowania i nte^iHuaiih pauisl.vra ikosnimmtyv 
czn,łgo. OszczęazA ou siebia Rnk samo mało. jak„SZCZUTEK* w ostatnim numerze przynosi szereg - --------

dc-tkcnaiych utworów satyry czuj <ń wiers.,.em , pioz ,̂ rugich. Pracuje szicunascie goń/Jn n a  dobę i 
dowcipów i anegdot al tualnych rtd., jak „wolność, ofiarowuje swoje wolno popołudnie ‘rnhitn-o
towriość, braterstwo'1 — humoreska bardzo na czasie. 
,Co mi stę 6iiilo“ — hiftorja prtwie polityczna, „te- 
egramy na wlusnam bezdruciu“, nacechowane niewy­
muszone m a trafnym dt wcipem. Nadto doskonałe, 
tak zawsze, satyryczne ilustracje i karjkaiuiy.

REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO

Jroua, 25 bm.: „Not hsrópadowa“ Y;yspiańskiego. 
Czwartek, 2tj bn... „I ilia V»'cneda“ Słowackiego.

REPERTUAR TŁATRl „BAGAT El A!‘,
Sreda, 25 bm.: „Dobrze skrojony frak“.
Czwartek, 25 bm.: „Dobrze skrojony frak“.

RFPERTU.iR TEATRU „wOWOSCI".
Środa, 25 bm.: „Cza1 walca11.
Czwartek, 26 bm.: „Czar walca“. i

LUDWIKA MAREK - ONYsZKIEWiCZGWA
flrtystka-śpiewaczKa, przyjmuje wpisy od 26 
im. na lekcje śpiewu i próbę głosu od 8—5 
poipoł. ul. Karmelicka 1. 7. 5338

KONCES. SZKOLĄ MARJI WERN1CKIEJ
Wpisy na gimnastykę rytmiozną solfeż i for­

tepian ud 3—5 popoł., ul. Michałowskiego 14. 
5)33

Ina Kotoli, uczenica pani L’. Msrek-Onysz- 
kiewiiez, została zaangażowaną do teatru „No­
wości" i wystą.pi w „Czarze walca" jako He­
lena. 59-37

ŚLUB. Dni'a 21 sierpnia b. r. pobłogosławił 
ks. proboszcz Masny w kościele 0 0 . Karmeli­
tów w Knikoi.to, związek małżeński p. Anny 
Knausuwny z p. Janem Zawiejskim, archite­
ktem i st. radcą budownictwa miejsk. 5930

WYKAZ ZGŁOSZONYCH SnBSKRvpcYJ  
NA 5% P. P. P. z R. 1920. K. Buszczyński i M. 
Łążyńskii 1,000.000 Mkp. Konstanty Buszozvń- 
ski 950.000, Stanisław Burtan 150.000, „Bras- 
»ika“ 100.000, K. Buszozyńsk: et St, Burtan
85.000, rersonal firmy powyższej 81.900 T. 
Buszczyński 50.000, Kazimierz Buszczyiiski
50.000, S. Buszczyńslci 50.000, „Pharma" Ska 
Akc. 300.000, Itada nadzorcza „Pharmy‘!: dr 
Jankowski 20.000, K. Berger 20.000, B. jatvor- 
nicki 20.000, G. Roim 20.000, K. Mikucki
20.000, J. Hanke 24.000, Dr Bereś 25.000, I. W. 
Chrzanowscy 427.500, Klasztor OO. Karmeli­
tów 420.200, J. Zubrzycki 255.000, K. Marki- 
ton 240.000, B. hr. Lasocki 218.000, „Żegluga"
175.000, M. Skirmuttowa 120.000, B. Marezyń- 
ski 113.200. M. Turowski 110.000, St. Larysz 
Niedzielski 101.400, J Wiszniowski 100.000, 
Dr W. Lepkowski 74.300, Dr J. Surzycki
73.000, C. Juszth 60.800. Metalman 60.000, W. 
Truszkowski 60.000, W. Strzechowska 55.600, 
M Zubrzycka 51.000, .T. Krzepela 50.000, K. 
AYajdowicz 50.000, J. Czernicki 50.000, A Po­
rębski 46.500, A. ks. Lubomirski 46.500, S. Ra­
dziejowski 45.000, Dr M. Seńkowski 45.000, Dr 
J. Olszowski 43.000. L. Wiszniewska 40.000, 
J. hr. Lasomta 39.000, M. Wajdowiezowa
37.000, T. Dobrzyńksi 34.000, Z Ziembicld
80.000, J. Stera 30.000, H. Dąmbska 30.000, 
Związek Sto W. gospod.-szynkarskich 29.400,

je swoje wolne pepołudnie sobotnio. 
Pracuje bezpłatnie, kiedv ciężka i niebezpie­
czna praca nu  być wykonsynaą a. p. grzebanie 
cabch stosów ciał zakażonych, które pozosta- 
vv»aa,ii raopogrzolifeiio Kolc^utk i DenikLm Mimo 
fwego panu latróglo stanowa ska i mimo kontooli 
nad dowozem środków żywności prawowierny 
Komunista ma twardo życio. Nie dąży on do ża- 
dnycn osobistych celów, ale do ułożenia i usta­
lenia nOitvego iporząidku sipoteiCEaicgo. Te same 
pobudki jednak, któro czynią go twardym wo­
bec samego siebie dają mu także skrajną bez­
względność w obec drugich. Mara uczył, że ko­
munizm musi przyjść z komeozmośctia zjawiska 
przyrody. Hątmonśflmje to dobrze z otriental- 
nenti cechami rosyjskiego charakteru i stwarza 
■v niui stan ducha, podobny do tego, w jakim 
znajdowali się pierwsi wyznawcy Mahometa. 
Bez litości tępi się wszelką opozycję, kie cofa- 
jąc 5ię rzy tern przed metodami poRcjl jar- 
skaej Której wiele organ o w znajduje zaU udnio- 
me także i przy obecnym systemie. Ponieważ 
wszelkie zło pochodzą od własności prywatsej, 
przeto wszystkie ujemne strony s-retomu bul 
szewskiego, które wynikaj* z walki z tą » te. 
snością. znikną autcmni.ycaau# po ostatocsB^a 
zwycięstwie bclszewizmt,

T, kie poglądy są koffieastsw** «g^Wł»psty«n> 
fanatycznej wiary. Ducłtowi anneldciomu z 

tem większą, siłą nazytica się Uiraj {trzekoiMuuio 
na k óiem od roku 1688 zbudowasjB jost życio 
angielskie, że mianowicie dobroć I toHraucja 
zdobić pewinny każda Cw pm w ii,
stosujemy tej zasady do innych ł iw Ijw, ani 
do IŁosjan w szeza.-gólnosc.',.

Na w idoli zujicłnie nowego społeczeństwa* 
poszuku je się natura Inie historycznych para­
leli. Otóż niższe szczeble obecnego rza.lu ro­
syjskiego zbliżają się bardzo do dyrektoriatu 
z Wielkiej Rewolucji francuskiej. Ale najwyz- 
sz elementy tego -zadu są pKlotme racz5} do 
’7-ąldju ChoinveUila Bzictóuiizy kniłiiRsniŚci j wenjai-y 
starzy czlonkowne f>artji dowiedli WtezrjroŚcS 
swojej w długoletnich prześlaBowniinrach i w 
niejednem są podobni do puryteńskioh żołnie­
rzy 2 ich mora.lno-|K)litycznynu celami.

Rokoiwainiiai Grcwrełla z pailaimentam odpo­
wiadają takimże rckownniom Lenka- z konsty­
tuantą. Obaj wychodzi jaka z zniłoćemici 1  kom- 
bincicji demokranąi z winną religijną i obuj byh 
zmuszeni nrzez logikę dyktwtury w»j»kow«j do 
poświecenia demc-kracji wtórze refjgijnej. Obaj 
usiłowaJ1 p link-ść sm->je kraje na wyżeze stop 
nie moralności i ado/lncści pracy, ni z to lud uwa­
żał za możliwe do zmiesjemBai. Zycie w dzisiej­
szej Rosji podobnie, jsk to było w puryta.ńskiej 

pod wieloma względami staje w jaskra­
wej sprzeczności ze zwyczajnymi ilnstynkitami'. 
1 biedy w reszcie bolszewicy upadną, to stasiic 
się to z tego powodu, z jakiego nastąpił upa­
dek pnrytanizmu, miuanowdcne ponieważ przyj­
dzie chwila, w której ludzie zrozumieją, że za­
dowolenie ' rozrywki są więcej warte, niż 
wszystkie dobra ludzkie raizun wzięte.

* *

ny, na zewnątrz sporoy. Ktomumiśc- mają w.ieysf 
kie dobre i zie slrony miJomej i ży wpUiej ary- 
stokrajeji'. Są fletelis, esergicHwi, mnmją rożka- 
zywać, są tez zawsze gitowi służyć paaistwu. 
Ale z drogloj ®ta*jjr(y są despotyczni, nie uwa­
żają za potrzebne okazywać nawet najzwyo.Zai- 
jiiejseych względów dla plcbsti, jakp wobec 
swoich poddanych, których przeciążają pracą, 
aJbo w stosunku do ludzi na ulicy, których ży­
ciu gror/a stale naetbezpieczeństwo łe  stromy pę 
dzą-i ych z szaloną szybkością autonjobilów. For 
ktycznie-są komuniści jedynymi władcami 1 po­
siadają z tego pownłu tys'ączr.e uprzywilejo­
wania. Najliczniejsi z nieb korzysrają wpraw­
dzie tynajminiiej nie z wyszukanego ale w każ 
dym r.rzio lepszego pożywienia, niż wszyscy 
riin? ludzie. Tylko jednostki o wysokiemu połi- 
tyczinem znaczeniu inngą otrzymać automobil 
lub telefon. Pozw-olenife na jaziię kofeją, na za­
kupy w magazynach rządowych, w ktorach cc 
ny towarów są pięćdziesiąt razy niższe niż na 
torgU, wtstep do teaJfrów itd. — to wKzyistkc jest 
bez porównania la.twitójszem do dlośtania dla 
pizyjaciól rządu ni® dta iitmych śmiertelników. 
Pctd tysiącznymi względami prowadzą, korni uni­
ści przyjemniejsze życie niż inm obywatele re­
publiki. Przede-wszysikiem jednak sa oni mniej 
wystawieni na niepożądaną baramość policji 1 
konnicy nadzwyczajnej.

Tylko raz widziałem Trockfego, a min nowi - 
cle w ©perze mobkiewsidej. Angielska delegacja 
robotniiieza zajmowała dawną lożę carską. Fo 
rozmawiał wszy z nami w salonie przed lożą. 
Trocki stanął 7, zalożonemi na pi©rsiach rękami 
tuż przy parapecie loży, podczas gdy teatr za­
czął kreyeaeć aż do ocłirypnięcwa. Trocki wygło­
sił M'ka zdań krótko i ostro z wojskową dobit­
nością, kończąc wzniesieniem trzykrotnego 
„bura" rua cześć „naszych dzielnych chłopców’ 
na ^roncie". Teatr cdpawkd-zial rykiem, który 
w niezeru nśe ustępow-al ryk-owi londyńskich 
zgromadzeń wojennych z jesien-i r. 1914. Trocki 
i ezerwotma araija ma;ą za sobą niewątplbric 
efSno uczucie narodowe. Odzysk inie azjatyckiej 
Rosji obudziło nawrót uczucia innpcrjaLs' yozne, 
jakkulwi k  wielu, u których zdarzyło mi się je 
stwierdzać, przeczyło temu z wielkiem oburzę 
ricrn. Posiadanie wkday zmienia z kSonieoeno- 
ści teonję kom unisty czcią. Ludzie zaś. Którzy 
kii rują wielką mat-zyną ponstwową, nie mogą 
zachować tych samych poglądów na. żyróie, któ 
re żywrii, będąc sami prze .-lado w anyuni zbiega- 
ma. Jeżeli boiszcwicy zdołają zatrzymać władzę 
w swróm ręku, to możnia, orzyjąć, że irói komu­
nizm będzie ulegał coraz większemu zwiędnięciu 
a rządy ich powoli staną się podobnymi do ja­
kiegoś z rządów azjatyckich, -na przykład do 
naszego własnego rządu w lndjach...

także mowa o urządzeniu w Gliwicach na lo­
tnisku tajnej stacji radjotdegr&riczoiej Sicher- 
heitewe.f.ry w* emu bezpośredniego krunuruTro- 
wanta się.

kurs marki ^Iskicj 30 3/4. przekaz na Warszaw* 81 
nety Kriesa 32.

KURaA CZEoKi E. Praga, 24 sierpnia. Kursa dewiz. 
Warsz^^a 24- 25.

KURSA \VIEDc NSKIE z  24 sierpnia. Dewizy: Ber-
BysOsn, 23 EŚeffnnia'TAT). MiefdzgSOtriBericza', Zurvch mMj Amsterdam 7500. nark* n.emić-

■ • - • - • 1 ckie 508. franki_ s*waj«u«cie 3f*S, fraaea*kie '7 25,
to n d s ja  . ^ d z ą ^  ^ i ą ^ a  steB O b i c i a ,  \™ k ieSi 1 P55„ angielska SIO, dolary S 4ą
na catar pofWtat katowicki. Ruiuh k o le jow y  m ię-|.'u .le  r n .  Kursa w wWnym obrocie: maiSca poltka‘* f  
day  Karowścaimi a Sosnow cem , Oświęcimiom'! ito.
i DEiedzieaSiu ,zostad zawiesaoiiij (PO Mitrom i e ślą L- uIEh DA SZWAJCARSKA Zurych, 34 sierpnia, 
sk ie i a k  db  odw rómma ‘ ^ l 8 I * 0"* ' [}tn'J1 11 85. Holaadja 195-50. Londys

k L  ■ ■ ;txaow I* ’’65- Ti 90, Praga »6C. Warszawa WiedeńIłtrrAM wfi CTnraiinin / Im IMpitwo tmrJtnnooiłnn ‘ OGflBytcas, 25 sionsłia (PAT). Pisma nrefrmckie 260 
z 23 sierjinia. utonossą., że rząd antrielski zguwził; GIEŁDA ALUTOWA PARYSKA 
się na wnSoseSi tmąóa frwicuskiego powiększ®- ci „Iilfc..I' 0W7  ' Mk
nra wejsit okupacy:jn\rcłi na Górnyte Śląsku.
Wyayłka ty ch  posifaów nastąri niebawem,

Byfe^m, 25 Sierpm-a (PAT) MiędżysojRnsank-za 
koinósija .JząKiząca oawie^ila onegdaj aa ogła-^a

z ?3 sierpnia
- - „   , Beigj.i 106‘75,

lochy 65 75, Ruaiańja ,*G5. Szwajc.uja 234*75, ro.- 
ta frariouska 3 proc. 06 35. renta fran. ii>ka 4 proc. 
1917 r. 71 ‘45. nut a frar.cutka 4 prcc. 1918 r. 7115, 
renta francuska 5 proc. 87‘to, renta francuska 5 uroc.

- r. j ,2 25. oCelda towarowa; Mirsylja: rvż »80, 
grcch 140 niącika kartoflana ,40 Ha.re:

n*e ipodbuoeająieyioh i fa; szyiwróh'wdaewiriości '̂eip-iowa' 5sS‘ ^wetoa'wrllśntewa m  £ £  
hakat;mycEme pisana - ra--‘— x%T-~ — =•--  -•’* *
darer* w Gl“'wTici«h i

zatAtmna tyiauria tr 6d& 9M
Gdańsik, 24 eiempnia (PAT). Sprawa Gdań­

ska ijrroyibie.' a ©oraz osjferaajwzy ohairail .tetr i przy 
ofąga uwagę cafago świata. Uchwała kons^y- 
toantj gńacDkiej w ą/raicie neutralności 01 a® 
tąpanie •g§osz«ni» jej -przetz Towera staje się 
kwtotją o m i ędzynaro lowem zr°czeniu. W 
sjurawic tej wkemini&ter Dąbrowiiiki1 uńzielił 
wyw md a tomHapocdcłftom: >Timesa«., pa'y- 
sktogo »Jaumiałd« i 'bedińskiej »Yossieiclie ZeP 
t-ung«, orajz iprzedsitawfcildom niiejte/iwy ch 
piani ipotekkłi. Twierdz on, że wsdltuig trak bi­
tu weirsaliskicgo neutralność Gdańska moyte- 
by być proldamoy arą tylko prz«z Polakę, któ­
rej ipowłei-zone zostało (prowadzenie spraw za- 
gn'anicziny©h Glilańslka. Dalej ta tuchwcda jest 
sprzęci "iną z artykułem 15 tymezatróweij ua*J- 
wy, zaiwaitaj z rządtm polskim, według której 
Gdańsk izubówiąza.1 się zapewnie Polsce wolny 
obrót towaraimi. Umowa ta została a>uitomal*t3Ł- 
nie przedłużona. Vi "ci-zicic sprawa neutrainośe , 
prowadząca do blokady Połbki jeist sprzeczam 
z inifcereisainii niocairotiw ‘sprzymiarzonyicb. z któ 
remi Polsika współdziała, prowadząie walki e 
bo łow ik am i i powzięia aoetała ipazez ciało,do  
bego niteipowoilane iw eibliduu prztldistawkieR 
zridBkitoh mocarstw. Ucbrwała ta nie może być 
uti-zymara. Wicenwluister jeut ptzekonany, .-.e 
jiiiś w npjbliż&zijrół’ dmia-ch sir Tower poiweźmie 
w tym kiiernuflro decyziję ccłam zawiesz«ria tej 
nieprawnej uchwały i że w ten sposób uczyni 
zadoąjć ©it-ohow i braktateu w-arsafekiego oraz 
wzbnrz.onej opmj'_ w Polsce i jej przyjaciół na 
ł-aoJiodżm. Wclziraj popołudniu wiceminister w 
tewarzyislwie anioi-jKańskiego pułk. Barbera i 
wicem, kolei Elbirhardta odwiedził ważniejsze 
•pamlAy wybraeża ipomorskiogo. Dzis'aj w gma­
chu komżsairjałSu Rzeczypospolitej pofekiej iu. 
toiraowal się iwjiueinilni&ter o 'sprawach gcb.ii 
akMt, tlńdąic szic© gólńy naciek na sprawę emi- 
grakji i reemigracji.

Komendant krążCwnika franrttKkiPgo *Qw$r 
dflti*. f l a ł i " ; < który w lczos a j  prcfyibj 1 a o
GidaA k* tćożyl wizytę wiUendamtirowi Dąb- 
rowisłcienin. Przy tej sposobności pokarało się, 
że krążownik francuski najspokojniej wjretia1 
do portu wedb-g rozkazu marszałka Focna i 
zaczął wyładowywać anumlcję, przezsacztuti} 

Poldth TntaJ iednak rjawil się w porcie w  
Imfesiu sir Towaru koniem! nnJ wofcdt koalicyj­
nych w &d»nsku, jem HirJrtofc. t imał się na 
pofeład okręłn Pc rororowie z nim wyładowy­
wanie amunteji została powstrzymana.

Wśród robotników gdańskich przemija na­
strój v/ojownicfiy. sztucznie pcisycany jedynia 
przez częśe bezrobotnych, oraz przez 1G.G90 de­
zerterów żytlów z Polski. Znawcy stosunków 
gnaró-'k’k'li Kudteą, w  całe nieibcHipiecizc-ńsowo 
sprawy neutralności, jak również spaw a 0- 
clirouy dla emigrantów i sprawa powsbroyjna- 
nLa wyładowania ani umiej i dla Polski, jest na- 
9tępbtvvenn nieuzasadni&aej chwlejnoścl odpo- 
w i en zuLiych czynników.

Londyn, 24 m tp n ia  (PAT). »Daily Mail* do­
nosi <l Cheiiibourrga, że w porcie tamtejszym 
dziesięć parowców angielskich oczckiijc na za­
branie ładunków do Gdańska.

I"? G^nym S!ąsku.

BoIsEewirmi jest na wewnątrz aryetokratycz-

Bytom 23 siertpila (PAT). 5Y drlszym etągu 
ogfes.-za.ilte, tajnych doaumentów niemieckich, 
drukuje „OberscMesische Gre.117.ztg." ściśle 
poufne pisma niemieckiego ministra spraw wfc- 
wnęliznych do SicherhePswehry, aby sprawo 
zdań swych nie przesyłała za pośrednictwem 
komisji koalicyjnei w Opolu, jak to ta komisja 
wakazala, tylko, aby poufne relacje odsyłano 
przez poufnych kurierów do specjalnej tajnej 
stacji pośredniczącej w Cpciu, iw edu doręczo- 
nia rządowa w Be.linle. W aktach tych jest

j ObCiycMesteduor 5Ya n- 
• KdtoWtizoi Ztg,-. Skon

patdńerDikiiwa 57) Lyon: jedwab seweński 350. jed- 
11 ith 250, jedwab syryjski 220, jedwab jaDou-iedwab japoń-

f^kowany zom I niedzielny numer bytomskie; ^̂ <3 LP A** 'tó W A ROWACH (ińEl^ERSKjKf^Aatwer-
OlxjiS cbl ek_b©Ue Morge»npo9t« za aakyjkuł prz 

oiwjko dfakSziom fltcalicyj(n;-m. Zapowiedziane 
jest jęiajeze zawieszenie dztesrech pism niemlac­
kich 'Codzieauyfch. NiddiziAlme pisma briińskić 
doniosły, że bytomska Pil/s Biura TWlff? za- 
wiiesSa swojt cŁytuności z niewiadomyicb powo­
dów.

Bytom, 25 skupiia (PAT). Niemieccy nrze- 
dai:';ci3' i ioh roidżiny z jroy iatow, opanoiwanych 
prae.z Polakoay, wiekaią na zachód. W Kożiu

pja, 83 sierpnia- Owies La Plata U4. kukuruOr,
77. kbkurudsa zóha w drodze 71.
_ PRZESUNIĘCIE TERMINU ODSTAWY ZBOŻA —

Wskutek chwilowej niemeinuści o trannw it transpor-i 
tów zbeża i z poza Małopolski,' wcnoazi konio-
C7.vaić oparcia przez pewien czas zcaprowiLowaaie 
niełylko wojsk, zalegających w Małoj-olsce, lec* lak- 
ż-i ptaoowmliów kopalń węgla. naftv, soli. w o gole 
wi» iKiego pi zamyśla, nadto ;aś całą  pozoriałoj bid- 
linści wyłącznie na krajowych zapa-i.ró zboża, które 
1 uszą być w tym celu jak najspiswrnSąj odste wionę 
d i nu pizynów państwowego urzędu ibożowegr. Ze 
względu aa te k< niee*ność zostały terminy i prucentywojaka koalicyjne przyaresztowab’ n? dworcu   a

całe za5tenv boiówki idei fecldei Mióre tam i 8!< nai'Ŷ ”0 Kontyngentu zbożowego prze-DOU)! Kl n*!?r*fcia*'ł» Ulm sunięte tv następ .jacy sposób: Pierwsza iwte. kon-
'ptitywlKidtaAy a. Niemetc. Rekiriróowaty srę one tyngentu tr ilośei 25 procent winna bvć odstawioną

jdJuej ibiryigady •mary-na'Tki, która tu graso­
wała po. zetsŁ-k)ro>"zine<n! ipowstamu. BrypadH ta 
stói ioibacnie w Brzegu. Są to żołntorac, pewy- 
słani mi po ©ęmilneftnu dia walki zbrojnej x 
Francuzami i Polakami,

Bytom, 25 (PAT) Yćeićlijg infcrmac-yą, skor- 
uskowana akta niemiedkicigo Konusanjatu ple- 
bisoytowago -W KawwicacJi ujaw.-fły, 20 p’n -

. .  być odstawioną
di 25 sierpnia Dr.; drugr raia w ilości 50 proc. kon. 
tyrgontu do 1 października br.; trzecła i oetatnir w 
ilości 25 prac. 1J0 15 bsto; ad a br.; zboże juz wyiałó- 
cine względiiie ilości zbożi, mogące być naiychnuasł 
wy-młoeone. -w itiiy być na iądaróe starostwa. Batych- 
Diirsf odstawione nawet przód wyżej wyszczegbinit) 
nymi terminami ouotawy. Nis zapoznając truosości 
takiej przyspiosranej odstawy zbo»i'. naiezy mieś jed- 
rak  petową nad/raję, że producenci spełnią swćj obo­
wiązek i dołożą wszelkie! możliwy .h sUrań w -:clu

nowanc były dalaze nap>ady na Francuzów f r’r',.róPieszenń> oJs.awy zboza, zt-iaszcza. te staro-
Fotaków w irihych miastach Bojrwcy płatel U' Z ot7 J ^  BCeni*-iak "S’u j-  r-ri n j • tTr • u • •* 1 el,frgiczntjjszego przeprowadzenia wykupna , sutewe.byli po .0 marfeik daiutnie. Wacnnnstlry poiicji.-o pociągnięcia do odnot -iedziunośl kara® mnhp 
katowickiej JanrU&ą. <w przeoraniu oyfwśtewri dbujacych ten obowiąz.-k, szybka bowiem odstawi, 
dostał się dnia 17 bm. jpreeld nąnaid^m na poi- zboża_ wiele zaważyć może w warte o ugruntowani* 
aki kommi ja.-! p i r y t o w y  w Katowicael do
brara komitetu jako prowokator Sijpieg, poro-iL CBNY bREBW * Nowy W ią 28 sn ynis. Srebro
wfntścfł d'o win,ęjtrzs Sicherneitswehtrę i pomagaj krajowe srebra sagTaniżznć 9tyt

65 M ILJA KDÓ W  DŁUGU C ZESK IEG O , .^ .a ro d n iw maltrotowanfe Polaków. Zmtał roizipounany, 
przez Polaków iw BogucSutóh i na miejscu roz­
strzelały

m
Pemokraee" donosi, za dlng państwowy renuM Ł eze.- 
cbo-slowackiej wynos, obeotue 65 smj-ardńw.

Z BANKU RZESZY. Tal. z Maueu: Bank ł^esz.y o  
gtafzs komunikat »  drugi tntzirt, s+erpariz Wedla 
tego komunikatu podniesiono kwnta zakładmro o 
2.301.806.000 mk. na 4L8ró.OOu.oOC pb©U
dz- p >dn.Quy Me o 2,59'? 100.90* Or-^er w ok: irów 

Z Konstantypojpo-la do- r  *  i»el się o 407 mujoućw praróc Mę&oo.oeo.oćp
mli Obieg bilotow kaay pożyczkowej sjmwn o trawie 
lo* milyonów. SfcE pażyciet przy kjwócŁ pożj ‘•.'ko- 
wycii pwdidod się z powedi nwwrj emrjji putyseek ti 
2S9 miljouów, na 34.233.500.000 a l

Nauen, 2P sjerpmia 
noszą, że bołszey.icy zaczrófi ofensywy pazecLT 
jen. Wranglawi na całfTn froncie.

Ko, stantyiiopol, 25 sierpnia (PAT). Sro^awo- 
fflda.!iT o ojnerrtcjack a.rioji jesu. W raaigia d o n o ­
si; W ojska jem. Y'rang'la„ p o p a rte  p raee pe- 
wstańców,, wylądowały np Kaukazie j ctŁadzi­
ły okolicę  A id le r i B ocgl wizi-^ly 20t jeĆKA* i 
alw hyły 6 am iak. W jftirzeże m orza A&cvfeXJ#- 
ffo i i^jście D onu są oóryiszczoiie z DoJteuwyfe :>w, 
Ofcmsyrwa wo^Jk cteei^woniróh w k  Iminikra Orio 
u h m  nupeftni.® tsię nie uidała. Wojafloa Yrramgltr

masztmoY.ych. Lewy bi-zeg Dmopru jest os we « 
binfenny. Batorje Gcizaikowa bunibatfxiowaaio ze 
skuiSciSKi. }

Ko«btaiit;’n©pol, 25 sieriinia (PA T). Hatzaa. 
Po pnrozumueiiiiu a . atamanamr jesn. Wirarrgeł 
nrzYbrał tyuuł naczelnego dowódcy mmjl ro- 
syfitkiej'. Wystosował on odezwę do pov stan- 
»ów ukraińskich, w której wzyiwa Kii. a‘l>.y wy­
trwali w akoji przeciw bńtezewikcm, i pizyłą- 
esyii si« go  jeęo wojska. Wobeic kozaków za­
pewnił WirangeŁ, że nie zaniecha wałki, aói>ók? 
nie uiwofni Rosji i dopóki nie będzie ziwołaną 
koJisJty.ińarżta Minister spraw zagranicznych 
południowo-rosyjskiego rządu Strawo wrvr«/if 
rząuowi amerykań^ i emu telegraficznie podzię­
kowanie -za stanowisko tegc rządu w sprawie 
rosyjskiej.

Odpowiedzialny reusnr:
MICHAŁ KONOFINSKL

Wytawea:
RUDOLF OSMAN,

^ a d e s k a e .
'Artykuły r  tym dziale aie pochodzą od mSeocyf]

Z podróży Bepssza.
Praga, 24 óierpmia (PAT). Jak' /podaje 

, 'Pragjer T^but,” iw generaskta, kołach rtołity 
cztoych panuje przekonanie, ze Beneszówi me 
udało się jeszcize izupofoiie Waągjiąt. Rmnunji 
■do sijjiaastzu. gdyż iw Bti^arooZicie prz-pitaża o 
becńie wpicjw framciulsfci. BeHeSt mimo to jed­
nak ma eamńir w dalszym dąifu żalbiagać o 
wieitigaiięltie Rusmijnji do sojm&żu. Benesz iinfor 
mował erę również o orfontac-ji połiycznej w 
Sofjl, sitairajjąp się nakłonić takEe Bnćga^ję db 
pr^fetojpienia do sojuszu, natrafił jednak w 
Soifji na opór, gftyć old dUnaszeigo czateu zab-iegj 
tam Ff*nc{ja iw c^iu wichągiiięoia- Lusgmrji do 
arrtyńoilszetwicikiej Ligi narodów. Beninsz za 
mienzał na ipoidi-Jiamwe i!d!eja panslawistyicznwn 
utworzyć nowy związek państw, j»<zy©zi>m po­
wodował się ambicją stworzienir z Prąci cen­
trum nowej środkoiwo-europejskiej nolityki 

tym noiwwni rwiąeSću pańskw Benesz miał

SiBcenty hozî Ei
cm er. profesor gimnazjalny

nreeżywszy la* 82, pc ołuanej ą ciężlcrej 
ehorolwe, onahrzony św. Smit raaneatałati, 

zie-rł inta 24 a e rp ti* , 1920 r. 
VYypiwv8«Łs©łi«; zwfok 1  kaj liry na cmen 
tarzu^— ran mieisoe wżocz-ne-rt. s|3>nssyi.kii 
nastąpi we czwartek <mra 26 bm o gXmiz.

4.30 po poiudnRi.
Na te n  smutny obrzęd sfcroukans sonaę 
dzieo  ̂ i wnuk’ zapraszaj* Kronm>rh, 
P rzy jac ió ł, K olegów  Zmiastego i ZcmjG

P ABOŻENSTWO ŻAŁOBNE 
odprawione atsumae w piątek duTa 27 bm, 
o go*dz. 9 ranie w. iLoaciem OU. Pmncfe- 
k aaów , w kaplio, Matk> i>t»kjoj Botoenę .

Za»ład pogrzeU xy  aConcoudiac J. Wodnego.
FGOZIĘKOWANIB.

Wszystknr cym kturzy o łd  i : aota/łZLią pe» 
aingę naszej Ą ^idi Jowa. v mat os ś. p. Stą- 
ueaia^ię ,oo4a*wwr̂ ti3 ł» ucaestoi© a c  w jej pw 
y raeb ie , a  w  aaez sgółnoso Przc w ieiebnwns Inro 
obowtońsfcwŁ, orac D eleg ac je"  tych wszyst 
Lii* Stowurzr snetL w- ktorrea zmarła tok żywy 
oreti „ udział, skAoom-p w* tera mlejara t-ttoe- 
ozon© >vŁ.óg zaąaaóT
5 5 3 2 _________  gyrtowfo I córka.

PIANISTKAzamaki wycnatey© poasesne miejsce RoajL —•
Jak styc-hać, ©hcaal on także n k o . t t a k ' ,  z póbrwsayri poiekirn esTBaimines 1 państwo^rm, 
z UkiTaiaą, aie to anslłowaańa epeł:d-Y n* ufiraien: udzfeUi tekrf. gry u» fortaytanfo
W ikonlc.u „Prag-er Tglblt.” zwraca uwa/gę, zh Zgfoszenśr.: Józef; Kneblówna, ŁaraidiCk-" 
jak wyniika u głosów prasy wcmnisidiej. do o 1 6, UL fu, tnSgdgy 3—5._____________ 51̂ 45-2

szło. uo emego niewątpliwie przyczynił t w  SfhJcręKgFrsnio&lia-Stillsfaaa
byt aaars-^nika Joffre w Bukareszcie.

C ' S f n ł  « 8 t s a « ^ * k s t y .
KURSA GIEŁDY KRAKOW SKIEJ

1  d n ia  24 s ie rp n ir  192<“
t, ,,mta siarkowa

Papiery lokacyjae:
4%  poż. kraj E. 1693 
4%  poż- kraj. szkol, £. 1903 
V .'t%  poż. kraj. z r. 19tŚ 
4K% po.:. K ra j z r. 19’. i  
4%  poż. lh. Krakowa z r. 1909 
4%  poż. .n. I wnwa 
i 'A  % obi kon.. Banku kraj.
4%  obi. koro. Banno kraj.
4%  otlig. kolej. Banku kraj.

Akcie Tew, handL 1 prze®.: 
Pclskie Tow. handlowo

Transakcja

ofiar, tad.

74‘—
76‘—
78’—
80‘—
74‘—
72‘—
79‘—
74‘—
71‘—

7 F — 
78’— 
80‘— 
82’— 
76‘— 
74’— 
81*— 
76’— 
73 —

son — 350‘— 
330’—

Handlowa Spółka akc. , lmpes 
żulnuew^ki
..Lemiesz.' fabrska maszyn ioln.
..Górka” fabryka cementu 
Gal. akc. Łakłaay górn. Siersz-,
„Tepego” Tow. dla przt-dsięb górn.
Polska Nafta

T rfinsslicjti
KURS MARKI POLSKIEJ W GDAŃSKU wynosił 

23 bm do 22. Przekazy na V> ^rsza„-ę 20, w Berlinie

200.— 240.— 
140C‘-  1500*- 
1550’-  1650’-  
1300’-  140C- 

1400 -  
2800’- 3200’-  
1100- 1200*- 
1050‘-  1175-

otwfera z dniem 15 wj7/>śnla pierwsza k’ase

M-dfSliyrii seuk. Kiidte- IłfcslfiSiH
t glmc.-re&hiscn.

Wpisy od i  trrzo&nia codziennie ł> ędzy g 
3— 6 przy ul. Lubs-tz 24 I p.___________ 5946

Przeciw CZERW 01TCE
i BIEGUNCE 5935-6

„ I I Y G E A  L ^ E E L E - 6
naturalne wino czerwone * B/jOńskłch,

poleca firma
F® ?l5 ^ g c r  i  M k s y k e ?

W KR \KOWE — ULICA GRODZKA U. 48.

A d w . d r T e o fil Ghajes
otwKżrzyi k a n c e m jjr  Łdwmkatcką 

Rynek ___
D iw soSyeru

5S^A-3

- D r  I G N A C Y  O E T T E R
W KRYNICY nrśyrMt %  KifVNIC^ 
3420 32 WILLA »KHA«U£N

II. Kit^L 0 S. St®®AK©WSKIHURTOWNY 
S ś i Ł S  ■'

POD FIRMA W rLRAiiOWEE — L'LI€A J4 ,GIELL©^SSŁA L. 3

a a w ia d im ia  1*. T . K u p c ó w  i  K ó łk a  p o ln ic r o  
I Ł  n a d s z e d ł  n o w y  łp a n s p o r t  to w a r ó w , jako *<v 
pończochy, skarpetki, zefiry, płótna, płócienka, sza* 
tvna:i nici, bawełna, sznurówki .przędza i t  p. artykuły.



Nr 202 N O Y r A  Kf c F OR f i T A Czwartek 26 Sierpnia i &20

Oomek-willa
, w 4nem  m ieizkaniem , urządzi py 
I komfortem, m « y  ogroaelc, Drama 
łjazdowa, stajnia, laraz do sprze- 
jn ia .  Wiadomość: Zw.er^yBiec, ul. 
Cościuszki 49 Idoli. 5915 1 3

F r o ś © r
lochenek w ió r ze  i oczyszcza mie- 
.zza: ia. Starowiślna 1. 5923

Do sprzedania
lypialniu jasna, dobowa. —  Ulica 
Piotra Michałowskiego L. 2, I. p., 
rproat schodów, od godziny i l - ie j .  

5994

HuiiaaaHitj
uszącą biegle na maszynie przyj- 
nie zara_ biuro adwokata d r a  
łnstaw a Rosenberga w Krako­
wie. ul. Eadziwilłowasa 14. W ia- 
lomość między godz. 3 —6 po poi. 

5913 1 2

iWUu młota
0 Jego us| sobiema, b. inteligentna,
1 towarzystwa, in iszcztn e  rojną, 
Izuka zajęcia w zamożnym domu, 
» k i towarzyszka pani; chętnie  
■ajuiie się domem, opieką dzieci 
' t. p — Zgłusieni :: „ D la  e g a y -  
A « n cji"  do Biura Lot“, K'» ów, 
ll. św. Tana 2. 5929

l a  p s i ts i ta
yrzyjmie intel. izr. rodzina urzc 
dnicza panienkę z z a lo tn e g o  domu. 
Wiadomość: ul. Zyblikiew ic/a 1. 20, 
t  piętro, pierwsze drzwi. 5934 1 2

E g z a m in 0 i  m a h ir a
Przygotowania i  m atem atyki,fizyki, 
mem , i  t. d. L uty: Narzymski,

Uniwersytet. 5897

W s s s i S d e  a & p r & w y
okulatów i cwiLierów, wstawianie 
« k  eł i t. p. wykonuje najstaranniej 
tar o i s.iybke & .  N I R n ł l T I ,  
a p tft i sB«oiian,,i w Łralro eta 
bL Karmelioka 15. lOóh l 1 1

P a u i e E k a
z ukończonem gimnazjum klasy- 
cziem  i teoretyczną znajomuścią ję­
zyka francuskiego, zmuszona wsku­
tek wypadków wojennych opuścić 
rodzili ne strony, poszukuje odpo- 
w :edn ego zajęcia Zgłoszenia pod 
,.M ałin sr‘ przyjmuje Administracja 
„N. Reform y1 5818 3 3

Udzielam
'okryj gry na skrzypenoh i n» fer 
topianic. Zgłoszenia: Alb,a Mielcie 
wicza I. 55. 5694 3 3

L e k a r z
pes o k u je2 pokojilub pokójuzprzed- 
pokojetn umeblowanych w śródmie­
ścia przy spokojnei rodzinie zakaz. 
Zgłoszenia: „ Dis le k a r z a "  do firmy, 
A« iuian, ni. tizewsza. 5892 2 2

S a m o d z i e l n a
d< ,r,a siła  żeńska, t  ukończoną 
Ikadam ą hanfPową, z wieloletnią  
•raktyks binrową w dziale książko- 
roa. i korespondencji, piszące bie- 
jde n» m. szynie, postukuje odpo- 
riedmej posady, najchętniej z jedno 
laiowem urzędowaniem (ew  nt. za 
.liszem  w yu agr). Zgłoszenia pod 
„SautC Idzielna" do Binra azien- 
lików i ogłoszeń Marjana Huprzyca, 
traków, ul. Jagiellon ;ka 7. 5931

O b r u sy  b ie t e
W najlepszym „atunkn na 12 osób, 
■raz Swieozniki ścienne i wiszące 
lo św iec i i lektryoznośsi, do sprze- 
l»u * _ — ULioa Plorjanska 3, II. p., 
id 8— 4 pt» f o t .  6940

J P o I a L w S j
wraz z oaJem utrzymaniem znaj- 
iaie łeden lub dwóou panów w pię- 
Wej górzystej okolicy, na lośaiciów - 

_ce. W ikt dostatni i zdrowy. 
W iadomość: ul. Kremerowska 12, 

HI. piętro. 6914

(upuja wyczeszki
obcięte w ło tr , oraa poleca wielki 

yybór artystycznych fryzur, war­
koczy i najmodniejszych lokow, 
W yjmuje w jc*es*ki do wyrobienia 

i t. d.
Zakład kosmetyczny

Francuzki Badziaszek
ul. Grodzka I. 3. 11468

D o s i s u u  o b e r n e g s
znakomitą

um iCMo&ii!
d ł u g ą  i  o u r ią g łą

poleca:
S K IA D  N A SIO N

„ f a i o i f *
Spółka z ograa. porękąMm, alitu imfcrn ll

5427 5 5

Z g u b l o r . o
tarty 'r Kreei , na nazwisko Da- 
ł . J  LeSi Bngtender, Nowy Sąoz. 
Dokument unieważniano. 6927

$ a  sprzedaż
Itó t -indy okrągł; , m ałą stoliki, fi- 
m t  do d rien . Ulic a Batorego 1. 
17, I piętro. 69C9 2 2

w Ustrzykach Dolnych
pojzukuje dla konsuiru urzęd­
niczego i robotniczego z d a l­
n e g o  m a g a z y n ier a . Oferty
WprOśt. 5910 2 2

unistMu ,ev
chaltorji w Akaientji nandl., przyj­
mie pnsadę y tym lab innym uzia'e. 
Zgłoszenia: Kawiory 20. 5702

C © #  9 # 9 © @ © © © @ C ® S

F A B R Y K A  Ł Ą C Z N IK Ó W  I  O D L E W łlW  L A N O -K C T Y C H

W  Z A W I E R C I U .
Przedstawicielstwo na Małopolską:

D E H A t i E "

o ?

• e c a M A M e M M t .  M M

S P (U ,H  A Z O G R . O D P O W .
n 1

SPÓ Ł K A  Z O C R , O D P O W .

W KRAKOWIE, ULICA JAGIELLOŃSKA L. 11
ADRES TELEGRAFICZNY: DEEIAGE — KRAKÓW. — TELEFON NR 1 0

p rcy fim iile  w s z e lk ie  zlfccen ża  na łączniki do rur, odlewy żeliwne i z że­
laza lauo-kutego z  p ie c ó w  m a p le sa o w sb lc li o nainowszej Konstrukcji.

5928 1 3

c E s t T a a u i e  s i u e s  s « f . T / r a «

Przpt«jg do szycia
krawioczyznę tfamską i riz prięcą, 
wykoeując w krotzim czasit po 
przys ępnyoh cenach. -  Fodgorze 
ni. Krakusa 30, I p. narożnik ni. 
Nadwiślańskiej. 4810 2 2

T .  A r m a t y s
Krakcw, Zyb-lkiewicza 15, II, of.
s p r i e l a j e  e w łk ie r y  ic R u -  
la r y  — dobiera i wykonuje 
SZk!a rćżnych kombinacyj. 

9744 6 6

P R U B U S T
D>)>ra«<i i taau t 1 ,
Winoji zwrotnie Wi. Kfl 47 I 
SL P u ch  łU F i ,  Kraków t/ u ą t *  

g t  7—8, w podwercu, :>00a 1 > 15

PółbŁiciki hr 38
uaaM w ka S r  <1 fllodendroa — 3 m 
tiulu do «prted«nia niica Felicjanek, 
l. 27, 11 p., drzwi n<t lewo. 6 9 0 j

D ostarczani
wagonami aatychm iast materjaiow 
budowlanych, jak cement, warno 
cegła, dachówka, papa, diski  ł>x.' 
wo opalowe I t (i , pieuwłmfij j .  
kośBi, po canach fabrycznych. — 
Zgłoszenia przyjjsuje a j ™, itra c ja  
„Nowej Refirm y“ pod „ lt le ia i fi g
bndow iaae“. 56a2 2 2

[ i m  m  R O J f i o S K I ! ! ? »♦ . * “ ^  . * Kłfi. w roku Mtd
t *?’, krArm}? ĉłoekledfi fslefua 321D Biuro minsfowe: Pt**!: ta
S u sk u te c z n ia  s„ » iiy c |c . w s z e lk ie g o  r e d z a ju , załatwia tormulności cłowe i pozwolenia na przywóz i wywóz.
♦
j  P r z e p r o w a d z k i m i e l c a  jk  i  z a m ie isc o w e  uskutecznia wlasnemi wozami meblowemi oraz przewóz i rozwóz 
^ zbiorowych przesyłek kupieckich własnerai zaprzęgami. Magazyny towarowe przy torze kolejowym. 4736 3 3

& l ^ j ; .^ iia^f^g^isjiaga^^sagam ^gssB ^^^i^aag^F^gB sm aa& m B B

f
I

U

zapisów na dobrowolną Pożyczkę Państwową „Odrodzenie Polski*

upływa 31 sierpnia!
Wpłaty przejmuje

M I E J S K I  Z A K Ł A D  K R E D Y T O W Y
RY&iiśSC 34. RYftEK 34.
2a?sft»iC in?e sCron s z y b k ie  I b e z  s t r a ty  czasu .

Jmć&l

- j  sp rzed aa li
dywan niebioski, strzyżony, * x *  

_ietr., bN. Reform a“ od 1914 do 
19-0  r -latka na papugę i a. ry- 
narka. Ul. św Gertruay 24 , i i)  p.

na lewo 5391

Wyciieraezyni
z d o i r u m i h w ia  l t j t w . m l  p0-
tn eb n a  nu w ieś do 9-raieateuznogo 
diiecaa. Zgłaszać się do m itó. kania 
d t-« jV re cn o d u « B & > ni. Stndencka 

1. 5, codziennie d 3 — b popot.
5900 -

"4 m i m
z  własnych, ,akotei pow.erzonyoh 
mater,J.ÓW w y k o n ie  tctśie peuług 

przepisów ze znaną 4ekl%daof-:h, 
Zakład apRóraowj

iiGjiasz i iwłkosfia
(przedtem Back i Feiil)

I r a k ó w , u lic a  P o d w a le  5.
Telefen 3346.

5588 5 5

Mm fwwwp fa*ww4w» i

W

§ tOllK
udiwocJniono 

n a jle p sz a

m u
f ygwniczn^.

cz*
Zawadair^am, iż ohjąłem ge  
neialne zaatępsiwo na całą 

Boiskę gm n „01la“. 
Purfun-ei y i

HAK! U11DAIIBT8
Er tlów , Dietlowska 60.
Wysyłki ualĉ teczaiain za zaliczka

Urcjjdnilt biurowy
zdolny w z.iłatwianiu kore­
spondencji, prowadzenia ksiąg, 
buefe*lł*k*ji pojeuynczej, kt.so- 
wosci, pragnie zmienić poja­
dę. Moza złożyć kaucję. — 
Zgłossenu pod Em. C. przyj­
muje Administracja „Nowej 
Reformy". 5844 6 o

W y b o rn e  w sm aku i jako śc i
- tutki do pap ierosów  -

„ S A M A R ł S "
p o leca  fabryka

W ła d y s ła w a  P a g a c z a  i S p .
w Krakowie 5933 1 5

i i f M i i i y ;
antracenowy, kancelaryjny i 
szr-olny, konknreucyjnie tanio, 
tylho hurtownie. SDrzedaje fa- 
b ka atramentów 
f  u  4ą^ i, r ..fe io w a  Gór- 
& a. .  v-eniur i aa żądanie. 
Trzy próbki za nadesłaniem 
20 Mk. 6377 25 25

Fraeuwała
abiorów wojskowych i  cywilnych

W i n c e D t e g a  Z w iu cfy
byłego legionisty

* M m k ,  Bi. Sw. iseam i. 21,
wykonuje d la ffóiska polskiego 
m uidary, ściśle w edłog przepiaa. 

45 8 8

S r a w i e c z p ^
dam ską i b iah tu ę  nową, ora* repa­
ra c jo  sta re j, j a k  również poprawki, 
przeróbki i  odnówki, a  tak że  stę ■ 
bnówki o rzy jm eje  i tam a  u siebie 
wykonuje n ie  drogo i prędko, Wa- 
lorya P o d .ie ,sa a . k .aw ozym , K ra 
aów, ni, Poselska-1. 20, piawy* p a r­
te r  pcprzeczaej oficyny, U n n o łn ia  
i  n sk n tes  n r  nbiór k ap s ,iis ty  i 
czepców oraz stroików  dam skich. 

14 1 0

Mżitop „F Ia T“, 4 -c y lln d ro \^  , 25 H4*, -u p e ł-  
n ie  n o w y . A u to m o b ile : „STitK “, 2 -osoDo j  y,
6  S F -  „liŁRLIiET“, 4-rylIffidrowy, «  H P, 

k o m p le tn e , w  n a jlep szy m  s .a n ic

P O  S P R Z E D A N I A .
Oglądać m oiaa w  garażo przy ilicy  Straszewskiego I 2, 
w  podwórzu, codziennie od godziny 9 do 12 i ud 3 lo  6.

@ 5930 |

m m s m  h u p c z y c
K r a k ó w ,  u l .  J a g i e l l o ń s k a  7 .

Rządowo upoważnione
IU R O  kupna i sprzedaży majątków, reamości, 

parcel i t. p.,
"L R O  dzienników krajowych i zagranicznych, 
IU R ©  reklam (ogłeszeń) do wszystkich gazet 

w  kraju i zagranicą. 6637 3 a
K O L E K T U R A  Polskiej państwowej loterji klasowej.

„ i i C H E L  1 9 2 <

Katalog znaczlvjw pocztowych eo nabycia

„ P H I L A T E L ł A
W KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY L  & 

SK R Y TK A  PO C Z T O W A  9 8 .
40 różnych znaczków pocztowych 6 marek pobkich. 

Przykuje zamówienia na kaiaiogi

„ S E K F A “ i „S A M L F R  W 0 f!HE“
obejmoĵ ob znaczki pocztowe bałej kałi ziennkioj. 

P R Z F B P Ł A T A  100 K A R £ K  P O L S K I S H .  3b&5 a  a

Oo sprzedania RStyckidSt
a p a ra t dc p a le n ia  ś l i - j i r i c y  lub innych alkoholów 
(Brennaparat), większa maszyna d o  sififaania k a p u sty  
i maszyna do s ie k a n ia  ja r z y n , oraz 1 w ó z  p la ts u s w y .
Bliższa wiadomość w fabryce żelaza „ R y d ló w k a Podgórzu, 
telefon 409 i 1186. 6869 3 3

W  I w o m i o i i a

6696

są wolne misszkensa. 
Sezon do końca września.

inra Tersprze tw. Franciszka
(E n c !t  t ó e r f y a i )  
posfugującj ubtł^im  

w  KraLisE?i3, Sa: Amterz, e l ic a  HM-skbuSiia I. 43  
TefoTon 3213

lirze da, ą najpowszechniaj używane meble gięte, wyplatana 
lub a siidzeuioa daszczuikowara, L j. krzesła, fotele, kanapy, 

bajanki, taborety biurowe i salonowe.
Rów; iet przyjmują krzesła do wyplatana, naurawT 

i politurowaii-a. i i  38 o
Krzesła i stoły do wypożyczania są ca składzie.

r i w i E u i m i  m i s K s t *
ZIIUD PISMU Ni MC1INMH I POWIELMil
W KRAKOWIE, ULICA GOŁĘBIA L. 3

po przerwie wakacyjnej o t w n p t a ,
6912 1 3

• »

Nadszedł tiansport

świeczników
parafinowych „ J O L E O "

w szklankach, świecących 30 godzm bez przerwy. 
Sprzedaż hurtowna i częściowa:

„KARPATY4*, Kraków, unca sw. Jana L. 10.
6868 2 2

- 0

dla P. T. konsnmów, stow. aprowizacyjuych, aprewimcy 
miejskich, wrnjsk. urz. gospodarczych pole: a

Mleczarnia luczaisowisSa
ilu: wf ni. Lzarnowiofska 7C 5497 6 •

Hi^ WEIMMM1
B u m  t D w a r D w y  

w ISraliissip, s-llca S?4arowiślna L. %
poleca p o  z n iż o u y c h  cu cn cu : ch u stk i na g łfw ą  
ze?h’y, p e ik a łe ,  k lo ty , p łó tu c  n a  p r z o ś c ie r a d ls  i t. p 

Cany z n i i c c c .  5726 3 .<
r.K3anassase!:: s^jsm sts^ a»ja,

P o lsk i s k ła d  fu ter

f utia męskie i damsKla oraz lisjp r z e r a b i a  
I w y k o n u je
według c e n n ik a  c ic h u  k u ś n ie r z y  z własnych i dostai 
czonych maienałów. — Poleca również swój bogato zaops 

trzony m a g a z y n  lu te r  w  r o ż n y c h  g a tu n k a ch .
Owapa: Ko,'zysrBem dia każdego jest oddawanie robot ju/ 

teraz p rzed  s e z o n e m  z im o w y m . 6777 2  ,

fo o o c o o ó M o e  reroe-« ®*». r e s e e e o e o o e i  1 o eooo« i.

P o sz u k u je  skę w  śr ó d m ie ś c iu  w Krakowie

. S g f e t e  m  U n r a ,
,  Zgłoszenia pisemne pod , ,L O K A L «  do Biura
•  „Ruch“, w KraKowie, alica Szczepańska L. 9.
% 6870 3 3
© »o® »eeę>t««e© »o 8 « e e e M M « M 9 « m 0 M « o M o e e l

^  i^ JS f rJ* &  1 ŁtS

MHlO[iisl3KE Zakład udzi^źi
dawniej Krajowy Zakład odzieży, posiadający *w« majfatyn 
w Kraitowie-Podgórzu, uł. Nadwiżlańsk* ł i ,  Lwnwitt, ul J« 
giellońska 20, Tarnopolu, ul (łołuchovrakłega £, «rw te_słs?i(i 
Ina&we w Krakowie, ul, Ped^ale S, juftrsl*. L/wowlą 
ul. Jagiellońska 20, poiect. P. T PurwUńSfcuani 
w o a , bensumom, Kołkom rolniczym 1 i  4  #«% ejMwwn* u  
składzie znajdujące się towary lekstviiQ* i ćtawa jw, UUł 
płótna biało, woaliny, onale, mnrkizety. itafikoty, ^fkiWkts 
barchauy, pledy, kloty, malerjo wełniąau i  t o  w o b u u ic  «  
u brama męskie i koc «&tbsEtA, cajgt. gotowe eportufe 
robetnii^e, gotowi nśrutu e ę m e  1 stua^nctae, z*r*efitx 
ulstry i t. d Kr pac raosaa -akaińczalać w dm po-jrszeawf* 
od godj 8 — 12 i od 5—4 po potadniu, w soboty ed 6— $ 
w każdej ilości be* wdfcrefe ograniczeń. Kunającym Łoi 
townic odzieli* się opustu w kład  posiada swe wrasa fa­
bryki konfekcyjna w Krakowie i I/wewia i podejmuje aSę 
konfekcjobaw ma abraft* meskioB, damsirich i dziecięcych 
dla instyt.ucyj prywatnyeh jakoteż i rządowych. 4778 3 3

TjsIi^irrcSa p s d ^ g a i s r  %  r tn  £  m ,  
1'«skaF*nI@ rQ ® 2 im fQ va % t

Sifanue, oiic^iariki,
Strâ STld 499v 5i8 rtk39i sk@fe, 
Mgfelarki sit draewa.
W ie r ia r lr ?  1 3  i 3s3 mm  5593 2 2

nnleca i dostarcza natyc. miast

2 ,awiadamiam odbiorców hurtownych, iż 
jnii czias zaopatrzyć się na sezon jesienny 
w najlepszą farbę do materji L Wł. Szulca:

J E 1 W .
Zamówienia uskuteczniam pocztą. 

R p T icw n y  sk lk g  r o s ls r it ie w  a^ teozn ysk

!. K s K im  łś tL  i .  M M  1 41.
54̂ 0 3 3

JR  Dnikagni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska lT^IO,’ Rządca Di uitairn L. K. Gorsaa.


